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W atmosferze gorących, politycz
nych polemik i gospodarskiej tros
ki o dalszą poprawę warunków na
szego życia, wyszukania skutecz
niejszych form i metod pracy ideo- 
wo-wychowawczej przebiegają w 
tarnowskiej organizacji partyjnej 
ostatnie tygodnie przed V Zjazdem. 
Jest to okres szczególny, nieporów
nywalny do poprzednich przedzjaz- 
dowych przygotowań. Żyjemy jak
by w nowym „jakościowo” czasie. 
W dyspucie przedzjazdowej chodzi 
już nie o odpowiedź — jak nieg
dyś — na alternatywę: „czy so
cjalizm?” — lecz co robić, by so

cjalizm uczynić skuteczniejszy w 
działaniu.

Tarnowska organizacja partyjna i 
całe społeczeństwo dało na to o- 
statnic pytanie odpowiedź konkret
ną: ponad 1500 wniosków będących 
sprowadzeniem Tez Komitetu Cen
tralnego do warunków i potrzeb 
terenu stanowi dobitny sprawdzian 
aktywności i zaangażowania, zaś

wicłosetmilionowy czyn tarnow
skiego społeczeństwa podjęty dla 
uczczenia V Zjazdu jest dowodem ak 
ceptacji drogi i decyzji naszej partii...

Dyskusji przedzjazdowej ciąg dal
szy przenosi się teraz na inne fo
rum: za kilka dni obradować bę
dzie konferencja krakowskiej,,wo
jewódzkiej organizacji partyjnej. 
Wśród obradujących będzie 32 de
legatów naszej tarnowskiej organi
zacji partyjnej — zasłużonych ak
tywistów, długoletnich, wypróbowa
nych działaczy. Im tarnowska or
ganizacja partyjna powierzyła man
dat, upoważniła do występowania 
w imieniu potężnej, 10-tysięcznej 
rzeszy członków. Jesteśmy przeko
nani, że wniosą konstruktywny 
wkład w obrady, przyczynią się do 
sformułowania wniosków, których 
ranga i zasięg wybiegać będzie po
za granice naszego miasta czy po
wiatu.

Owocnych obrad, Towarzysze De
legaci!

EUGENIUSZ MICHOŃ
I sekretarz ki* PZPR w Tarnowie
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ORGAN SAMORZĄDU ROBOTNICZEGO ZAKŁADÓW AZOTOWYCH 
IM. FELIKSA DZIERŻYŃSKIEGO W TARNOWIE

Tarnów, 18 października 1968 r.
V - ____

Fakt 
wszystko co się w Polsce dzieje jest 
oczywisty dla każdego. Jesteśmy bo
wiem partią rządzącą, partią która u- 
jęła władzę w interesie najliczniej
szych klas społecznych — robotników, 
chłopów — i władzę tę sprawuje od 
lat. Nic 
aktywu 
cjatyw 
stałego 
ale do 
warunków życia szerokich rzesz spo
łeczeństwa.

Tak jest na każdym szczeblu drabi
ny partyjnej, od Komitetu Centralne- inicjatywy do młodych, dopiero co 
go poczynając a na podstawowym og
niwie partyjnym — POP — kończąc. 
Tak jest również w naszej powiatowej 
organizacji partyjnej, w naszym mie
ście i powiecie.

Co uważam za podstawowe 
slanki umożliwiające realizację 
rycznie i społecznie określonych 
partii w naszym regionie?

Mówienie o tym jest trochę 
mem ale niezbędnym 
k i e m jest istnienie silnej, prężnie 
organizacyjnie i ofensywnie działają
cej organizacji partyjnej. 
W tym zakresie zrobiliśmy w okresie 
między zjazdami znaczny krok na
przód. Oto tarnowscy delegaci na

też dziwnego, że od partii, od 
partyjnego oczekuje się ini- 
zmierzających nie tylko do 
doskonalenia form rządzenia 
kształtowania coraz lepszych

wiecowych słów ale z rezultatów, z 
osiągnięć regionu tarnowskiego przed
stawionych na innych stronach dzi
siejszego numeru „Tarnowskich Azo
tów” widać, że tarnowska organizacja 
partyjna posiada duży liczebnie, 
ukształtowany ideowo i odpowiednio 
zorganizowany aktyw, przygotowany 
do wcielania w życic ważnych decyzji 
partii i władzy ludowej.

Drugą ważną przesłanką umożli
wiającą sprawowanie kierowniczej ro
li partii w terenie, jest umiejętne wy
korzystanie inicjatywy tkwiącej 
w społeczeństwie. Porównałbym te

ST4WISŁ4W OPAŁKO
poseł na Sejm
dyrektor Zakładów Azotowych w TarnowieWizja przyszłości Tarnowa, a także ziemi tarnowskiej uległa w okresie ćwierćwiecza g istotnym minionego bardzo przeobraże-

przemian w ręce partii robotników i chłopów.Dziś, gdy patrzymy Z perspektywy 1968 roku na okres między IV i zbliżającym się V
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wykiełkowanych roślin a rolę naszą, 
rolę partii a szczególnie jej aktywu — 
do pielęgnowania ich, stwarzania wa
runków umożliwiających egzystencję, 
inaczej realizację. Te warunki, to 
znowu aktywna, celowa działalność: 
przełamywanie niechęci do zmiany 
zastanych sytuacji, łamanie barier 
biurokratycznych, czasem nawet usu
wanie przeszkód w postaci niechętnej, 
wręcz wrogiej postawy innych...

Istotnym elementem jest tutaj także 
umiejętne wskazywanie na dziedziny 
w których inicjatywa społeczeństwa 
byłaby szczególnie cenną. Ten ele
mentarz działania partyjnego, znany i 
stosowany powszechnie, wymaga sta-

TARNOWSKA ORGANIZACJA PARTYJNA W LICZBACH

I

Zjazdem Partu, raźnie widzimy kość i jakość przemian. wiel- tych przemian. Natomiast szeroka dyskusja przed- zjazdowa daje nam

prjncypiaine, dotyczące sprawnego funkcjonowania całego organizmu państwowego.
Przyszłość naszego 

miasta i powiatu zale
ży od nas — stwierdza li dyskutanci na zebraniach organizacji partyjnych, przyszłość 
ta wynika z naszych 
potrzeb i będzie przede 
wszystkim naszym
dziełem. Ciężar gatunkowy i aktualność poruszonych w dyskusji problemów, a także bardzo przyszłościowy charakter niektórych wniosków świadczą o dojrzałości i gospodarskiej trosce naszego Społeczeństwa o dziś i jutro swojego regionu.

JUTRAjeszcze asumpt do budowania na jej wynikach wizji przyszłości naszego regionu.A wizję tę budują nie urzędnicy przy magistrackich biurkach — jak to miało miejsce w okresie międzywojennym ;■— ale tysiące robotników’, przedstawicieli gencji, przy warsztatach fabrykach, na roli, szkołach Na wyrażone w przed z jazd owych powiedzieli biorac gremialnie udział w dyskusji przedzjazdowej i wysuwając ponad półtora tysiaca wniosków konstruktywnych. z których wiele dotyczy właśnie naszego miasta, regionu — choć nie obca jest wnioskodawcom troska o sprawy

chłopów inteli- swoich pracy w w i urzędach, propozycje partii Tezach od-

W trakcie dyskusji przedzjazdowej zgłoszono 1 713 wniosków, z których 1 456 uznanych zostało przez instancję partyjna zą aktualne, słuszne i w pełni realne. Pozostałe 257 wniosków to przeważnie postulaty wy- 
(Ciąg dalszy na str. 2)

• Tarnowska organizacja partyjna liczy obecnie 9.696 członków i kandydatów.
H W okresie między IV a V Zjazdem:— ilość członków wzrosła o 2.650 towarzyszy,— powstało 51 nowych podstawowych organizacji, w tym 25 ns terenie wsi.* Upartyjnienie w poszczególnych branżach wynosi:w przemyśle —- 14,6 proc.,urzędach i instytucjach — 27 proc.,w transporcie — 13 proc.,w handlu — 12 proc.,budownictwie — 11 proc.,oświacie i kulturze — 4,2 proc., zdrowiu — 6 proc.,rolnictwie — 3,3 proc.

obecną wojewódzką konferencję par
tyjną reprezentują prawie dzicsięcio- 
tysięczną rzeszę członków co w po
równaniu ze stanem z przed IV Zjaz
du oznacza wzrost o 2 650 towarzyszy. 
Powstały liczne nowe organizacje par
tyjne, w tym także w miejscowo
ściach i jednostkach organizacyjnych, 
które dotychczas miały nikłe na ogół 
tradycje w działalności społecznej i 
politycznej. Podniósł się poziom za
wodowy i ideowy członków 
skiej organizacji partyjnej.

tarnow-

Przytoczone wyżej, a także 
wieniu obok, cyfry są — jak 
— okrągłe. W praktyce codziennej tro 
chę już przywykliśmy do ogólnych 
sformułowań oznaczających postęp w 
jakiejś dziedzinie. Wygląda to trochę 
u postronnego obserwatora, na auto
matyzm nie uwarunkowany czyimś 
celowym działaniem. Ot, życie niesie 
z sobą. Z naszej praktyki, z praktyki 
działalności wszystkich 
ogniw partyjnych wynika 
raźnie, że nic samo się 
Podkreślenie tego faktu, 
dostatecznie mocne, oznacza fakt ist
nienia odpowiednio przygotowane i do 
podjęcia zadań organizacji. Ozna 
cza istnienie ludzi, aktywu umieją
cego trafnie wybrać 
umożliwiające osiągnięcie celu. Nie

w zesta- 
mówimy

terenowych 
jednak wy- 
nie dzieje, 

nie zawsze

metodyz

Z roku na rok rośnie i pięknieje osiedle przyzakładowe w Tai 
nowie — Swierczkowie. Na zdjęciu: fragment osiedla.

Fot. Cz. Knapik

lego doskonalenia. Stanowi on bowiem 
istotny warunek autorytetu partii w 
społeczeństwie.

I znowu można przytoczyć wiele 
przykładów pożytecznych inicjatyw w 
Tarnowskiem.

Wielokrotnie podkreślaliśmy społecz
ną inicjatywę załóg tarnowskich zakła
dów pracy i mieszkańców wsi, Wyraża
jących się w przekraczaniu zadań pro
dukcyjnych i zwiększeniem plonów rol
nych. Wyraża się ona również w czy
nach społecznych.

Społeczeństwo tarnowskie rozumie 
dobrze, że uchwala KERM-u i nakła
dy państwowe nie są w stanie zabez
pieczyć wszystkich potrzeb komunal
nych, socjalno-kulturalnych i społecz
nych mieszkańców i z dużą aktywno
ścią włącza się do budowy i rozbudo
wy urządzeń socjalnych, kulturalnych 
i sportowych, do porządkowania i 
estetyzacji miasta i terenów zamiesz
kania. Wystarczy wspomnieć w du
żym skrócie czyny zrealizowane w 
ostatnich latach: zbudowano piękny 
letni amfiteatr, pomnik Mauzoleum 
Ofiar Faszyzmu, buduje się Tarnów- - 
ski Park Kultury i Wypoczynku: tyl
ko w roku 1967 za społeczne pienią
dze wybudowane zostały ulice: Ziaji, 
Limanowskiego, Pułaskiego, Al. Sło
wackiego, Wodna, Fabryczna i inne; 
wybudowano piękne szkoły — Tysiąc
latki, zasadzono tysiące drzew, krze
wów i kwia*ów, wybudowano stadion 
lekkoatletyczny w Swierczkowie. ha
lę sportową SKS Tarnovii, buduje się 
stadiony KS Błękitni, Stali M-7, i in
nych klubów.

Inicjatyw takich było dziesiątki, 
setki a każda z nich to znowu kon
kretna deklaracja, opowiedze
nie się dziesiątków, czasem setek lu
dzi za naszą polityką, za kierunkiem 
socjalistycznych przemian w naszym 
kraju, to dowód codziennego kontaktu 
partii z całym społeczeństwem. W 
realizacji każdej z inicjatyw, w 
ich podejmowaniu brali aktywny 
udział członkowie partii dając dowo
dy umiejętności społecznego i polity
cznego oddziaływania.sss
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Uroczystość z udziałem sekretarza KP PZPR 
tow. Michonia

Dzień Wojska Polskiego
w Tarnowie

W wypełnionej po brzegi sali kina „Wiarus” od
była się w ubiegły piątek podniosła uroczystość z o- 
kazji 25 rocznicy powstania Ludowego Wojska Pol
skiego. W uroczystości udział wzięli przedstawiciele 
władz partyjnych (z I sekretarzem KP PZPR w Tar
nowie, tow. mgr E. Michoniem), gospodarczych oraz 
organizacji społecznych.

Tow. E. Michoń w swoim wystąpieniu złożył ser
deczne życzenia i pozdrowienia dla żołnierzy, pod
oficerów, oficerów Wojska Polskiego, którzy pełnią 
zaszczytne i trudne zadania ochrony suwerenności 
naszej Ojczyzny, stoją na straży pokoju i zdobyczy 
socjalistycznych.

W części oficjalnej wręczono także prezenty ufun
dowane przez tarnowskie zakłady pracy dla przodu
jących żołnierzy z OTK.

W części artystycznej ze specjalnym programem 
wystąpiły zespoły Domu Kultury „Azotów” — chór 
„Harmonia”, recytatorzy Andrzej Ziemniak i Teresa 
Florczyk, orkiestra dęta, teatrzyk pantomimy „Arle
kin” oraz zespół estradowy „Czarne Jaskółki” pod 
kier. Andrzeja Radzika.

Szczególnie podobały się nowe piosenki o tema
tyce wojskowej zaprezentowane przez chórzystów 
pod kier. Juliusza Kolbusza.

Ambitny mimodram pt. „Lekcja” przedstawił te
atrzyk pantomimy pod kier. Stefana Dorockiego. Po
kazano w nim dostępnymi pantomimie środkami wy
razu artystycznego, martyrologię narodu polskiego, 
który przeżył Oświęcim i okupację hitlerowską.

Koncert ten przyniósł zespołom nowe uznanie, tym 
bardziej zasłużone, że przygotowywały się one do kon
certu starannie, aby swoim udziałem podkreślić o- 
gromną sympatię dla tych, którzy w wojskowych 
mundurach wypełniają szczytne, żołnierskie obowiąz
ki. J. S.

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
biegające w bliższą lub 
dalszą przyszłość, któ
re zostaną wykorzysta
ne przez partię przy 
ustalaniu nowych pers
pektyw rpzwojowych.

Spośród wielu spraw 
za najbardziej pilne u- 
znano między innymi:

— potrzebę jak naj
szybszej rozbudowy tar 
newskiego szpitala, 
który już nie może po
dołać istniejącemu za
potrzebowaniu na ilość 
łóżek szpitalnych,

— konieczność budo
wy nowej obwodnicy 
komunikacyjnej z racji 
utrzymania bezpieczeń
stwa na tarnowskich u- 
licach i z konieczności 
zmniejszania ilości tru- 
jacych wyziewów w 
atmosferze miasta.

— zaspokojenie słusz
nych aspiracji tarnow
skiego społeczeństwa, a 
jednocześnie żywotnych 
potrzeb przemysłowego 
regionu i powołanie w 
Tarnowie filii Poli
techniki Krakowskiej 
oraz Wyższej Szkoły 
Pedagogicznej,

— zaktywizowanie 
rejonu Tuchowa, do- 
prowadzaiac do końca 
budowę filii Spółdziel

ni „Tarnowska Odzież”, 
a także filii innych 
przedsiębiorstw tar
nowskich.

— rozwiązanie palą
cego problemu zatrud
nienia kobiet poprzez 
rozwój usług i przygo
towanie» nowych stano
wisk pracy,

— mając na uwadze 
zapotrzebowanie społe
czeństwa na dobre wa
runki wypoczynku nie-

warunków naszego re
gionu (Pleśna, Ciężko
wice).

Odzew społeczeństwa 
na wezwanie partii jest 
odzewem pozytywnym, 
przynoszącym odbrzy- 
mi plon w przedzjaz- 
dowej kampanii. Oży
wienie polityczne
wśród członków partii, 
a także wśród środo
wisk bezpartyjnych po
zwała śmiało budować

Ogółem w Tarnowskiem zgłoszono 1713 wniosków, 
z których 1 456 uznano za słuszne i w pełni realne.

Spośród zgłoszonych wniosków:
1 002 — dotyczyło zagadnień gospodarczych,
109 — spraw wewnątrzpartyjnych,
106 — oświaty i kultury,
62 — spraw socjalnych dotyczących zdrowia i opie

ki społecznej,
434 — innych dziedzin.
Wnioski skierowano:
884 — do władz centralnych,
33 — do władz wojewódzkich.
Pozostałe 539 wniosków uznano za możliwe do 

zrealizowania we własnym zakresie.

dzielnego i w perspek
tywie zmniejszenie dni 
pracy w tygodniu, wy
budowanie wspólnym 
wysiłkiem zakładów 
pracy ośrodków wypo
czynku niedzielnego, 
korzystając z natural
nych, sprzyjających

wizję przyszłości Tar
nowa, jako stolicy re
gionu o niemałym zna
czeniu gospodarczym w 
naszym wojewódz
twie. Dynamiczny roz
wój przemysłu, szcze
gólnie chemicznego, 
perspektywa realizacji

wszystkich realnych 
wniosków zgłoszonych 
w dyskusji przedzja- 
zdowej otwiera przed 
regionem tarnowskim 
możliwości dalszego 
awansu na drodze bu
dowy socjalizmu i spo
łeczeństwa socjalistycz- 
newo w naszym kraju.

Już dziś adekwatna 
dla miasta i ziemi tar
nowskiej jest nazwa: 
tarnowski okręg prze
mysłowy. Za niewiele 
ponad jeden dziesiątek 
lat będziemy miastem 
zamieszkałym przez 100 
tysięcy obywateli. Po
wstaną dla nich nowe 
stanowiska pracy, no
we osiedla, szkoły, 
placówki kulturalne, 
stadiony, hale sporto
we. .

Wszystko to jest i 
będzie dziełem rąk i u- 
mysłów szerokich
warstw społeczeństwa, 
m. in. tych, którzy dziś 
w dyskusji przedzja- 
zdowej zabrali głos bę
dący głosem świado
mych swych historycz
nych i społecznych 
praw współgospodarzy 
kraju.

ST. OPAŁKO

W powiecie tarnowskim
Dosyć często czytamy w prasie o od

dawanych do użytku nowych odcin
ków dróg, powstałych w ramach czy
nów społecznych. Wiele tych informa
cji dotyczy również i powiatu tarnow
skiego. Ludność tego regionu pomyśl
nie realizuje imponujące czyny dro
gowe.

Zadanie:
100 kilometoów 
lokalnych dróg 
wykonane 2

Szczególny rozwój tego ruchu da
tuje się od uchwały egzekutywy Ko
mitetu Wojewódzkiego PZPR w 1965 
r„ kiedy to rzucone hasło: „jeden ki
lometr drogi w każdej wsi” zostało 
podjęte przez tarnowskich rolników. 
Program budownictwa drogowego dla 
powiatu na lata 1965 — 70 zakładał 
ukończenie 100 km dróg o twardej 
nawierzchni.

Rezultat ten osiągnięto już na ko
niec września br. Przedterminowa re
alizacja planu była możliwa dzięki 
obywatelskiej postawie mieszkańców 
wsi, którzy aktywnie zaangażowali 
się w akcję czynów społecznych na dro
gach lokalnych. Już dziś 13 gromadz
kich rad narodowych wykonało w ca
łości swe zadania dziedzinie budo
wy dróg, a 40 wsi szczyci się reali
zacją wspomnianego na wstępie ha
sła, z których 18 miejscowości zbudo
wało więcej niż jeden kilometr dro
gi. Są to m. in. Lisia Góra, Pogórska 
Wola, Zaczarnie, Wola Lubecka, Ostru 
sza. We wsiach tych daje się zauwa
żyć owocną współpracę organizacji 
partyjnych i kół ZSL ze społecznymi 
komitetami budowy dróg.

Znane są nazwiska ofiarnych dzia
łaczy — organizatorów wiejskiego 
czynu. Trzeba tu wymienić B. Guś- 
ciara i J. Stelmacha z Pogórskiej Wo
li, St. Golinowskiego z Jastrzębi, Fr. 
Męchlę z Zaczarnia, T. Kulę ze Szcze
panowie, W. Posłusznego z Lowczo- 
wa, Fr. Rzepkę z Ilkowic, Z. Fur- 
mańkiewicza z Woli Lubeckiej.

Specjalnego znaczenia nabrało zo
bowiązanie -zjazdowe pracowników 
PZDL, którzy w br. wykonają dodat
kowe 10 km dróg lokalnych. Dużym 
przedsięwzięciem jest budowa drogi

Zalasowa — Woła Lubecka, — Lub- 
cza, prowadzona dotychczas systemem 
czynów społecznych, które osiągnęły 
już sumę 4,5 min zł, co pozwoliło wy
budować ponad 4-kilometrowy trakt, 
a taki też odcinek pozostaje do ukoń
czenia całej inwestycji.

Na apel PRN do akcji tej włączyły 
się tarnowskie zakłady pracy i insty
tucje, świadcząc środkami transporto
wymi przy zwózce żwiru oraz wy
pożyczając sprzęt mechaniczny. W la
tach 1967 — 68 samochody 15 zakła
dów pracy przewiozły podczas spo
łecznych niedziel 1 235 ton żwiru na 
budowę tej tak bardzo potrzebnej 
drogi.

W niesieniu pomocy przyczółkowym 
wsiom powiatu wyróżniły się Zakłady 
Azotowe, Tarnowskie Okręgowe Za
kłady Gazu Ziemnego, Spółdzielnia 
„Suromin”, która przekazała nieod
płatnie 300 ton żwiru, natomiast Za
kłady Mięsne — 200 tys. złotych.

Na słowa uznania zasłużyli kierow
cy St. Wielgus — „Azoty”, St. Barnaś 
— „Suromin”, P. Łazarz — TOZGZ 
oraz pracownicy PZDL — R. Sieka
niec, Fr. Wojciechowski, Wł. Madeja, 
J. Pawłowicz, N. Maciaszek.

O współdziałaniu mieszkańców wsi 
z załogą zakładu przemysłowego moż
na też mówić ńa przykładzie Niedo
mic. Właśnie tam został oddany do 
użytku pierwszy kilometr następnej 
setki nowych dróg, do budowy któ
rych przystąpił już PZDL ze społe
czeństwem powiatu, 
to zadanie będzie 
terminem.

I z pewnością 
wykonane przez

Kronika 
ZMS

(Zyk)

PODSTAWOWĄ formą pracy or
ganizacji ZMS jest kształcenie ide- 
owo-polityczne. W miesiącu paź
dzierniku na zebraniach szkolenio
wych, młodzież zapozna się m. in. 
z aktualną sytuacją międzynaro
dową, historią powstan:a systemu 
socjalistycznego, zagadnieniami 
stosunków polsko - radzieck ch o- 
raz Układu 
RWPG.

Warszawskiego i

KOMISJA d/s podnoszenia kwa
lifikacji i adaptacji nowo zatrud
nionych przy ZK ZMS podjęła ak
cję opieki nad młodymi dziewczę
tami i chłopcami rozpoczynający-

PIĘKNY JEST TARNÓW NOCĄ 
DODAJĄ MU UROKU.

— DZIESIĄTKI ŚWIETLNYCH REKLAM 
Fot. Cz. Knapik

TRYBUNA CZYTELNIKÓW
CZEMU NIECZYNNY?

Przy ulicy Kasztanowej 
na osiedlu przyzakłado
wym mieści się zakład 
szklarski. Nie interesowa
łem się nim wcześniej, bo 
jego usługi nie były mi po
trzebne. Zbliża się jednak 
zima i wołałbym aby moje 
okna dobrze mnie przed

nią chroniły. Od kilku 
dni pukam więc do drzwi 
zakładu, ale bez skutku.

Nie ma tam nawet naj
bardziej niesympatycznego 
urzędnika, który zdziwio
ny moją prośbą z kwitkiem, 
odesłałby mnie do domu. 
A może po zakładzie po
został tylko obiecujący 
szyld?

HELENA ZAPIOR 
Swierczków

już

Moje uwagi skierowane 
do ekspedienta nie poskut
kowały, zrezygnowałem 
więc z dalszej dyskusji.

W. L.
(nazwisko znane redakcji)

ABY MŁODZI CHODZILI 
WCZEŚNIEJ SPAĆ

mi pracę. Pomocy udzielać im bę
dą przewodniczący kół ZMS.

* ♦ ♦

Z OKAZJI V Zjazdu partii ucz
niowie Technikum Chemicznego 
przygotowują sesje popularnonau
kową na temat: „Praca partii wśród 
młodzieży”. Natomiast słuchacze 
PST podobną sesje poświęcą pro
blematyce 25 rocznicy powstania 
LWP.

W OSTATNIĄ niedzielę wrześ
nia 385 ZMS-owców uczniów 
świerczkowskich szkół i pracow
ników „Azotów” w czynie społe
cznym pracowało przy budowie 
obiektów sportowych, ogródków 
jordanowskich i wytwórni acetyle
nu.

Jerzy Florek

LEKCEWAŻENIE
KLIENTA

uli-W „konsumie” przy 
cy Wałowej pod koniec 
września pokazały się a- 
trakcyjne, a przy tym nie
drogie koce. Szybko więc 
utworzyła się liczna kolej
ka, w której stałem i ja. 
Niestety, kiedy nadeszła 
moja kolej, koców zabrak
ło. Nic nie pomogły proś
by — uprzejmy sprzedaw
ca rozłożył ręce. Zrezygno
wany odszedłem więc od 
lady. Jakież było moje 
zdziwienie i oburzenie, 
gdy w kilka minut później 
koce się znalazły i otrzy
mały je osoby, które stały 
daleko w tyle!

Nie tak dawno przepro
wadzono remont kawiarni 
OZR. Trochę tu się zmie
niło na plus, jest jasno, o 
wiele czyściej! Ale ka
wiarnia zmieniła też go
dziny otwarcia. Można w 
niej obecnie przebywać 
wyłącznie do godziny 21.

Jeden jest lokal tego ty
pu w Swierczkowie — dla
czego więc skrócono czas 
jego otwarcia? Podobno w 
trosce o młodzież (tę ma
łoletnią), którą kuszą uro
ki życia kawiarnianego, a 
która przecież powinna 
chodzić o przyzwoitej po
rze spać.

Stosowanie administra
cyjnych środków jest naj
prostsze, ale nieskutecz
ne.

Proponuję więc powró
cić do poprzednich godzin 
pracy placówki, a troskę 
o młodzież pozostawić pe
dagogom i rodzicom. Da
dzą sobie radę przy pomo
cy obsługi kawiarni.

Zofia Bargiel
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W cieniu wielkiego 
przemysłu

r-
Opróez wielkich potentatów przemysłowych takich 

jak „Azoty"» Zakłady Mechaniczne, Tamel czy Niedo- 
mickie Zakłady Celulozy rozwijają w Tarnowskim 
Okręgu Przemysłowym żywą działalność dziesiątki 
mniejszych i nieraz całkiem małych zakładów.

Mimo że ich produkcja globalna wygląda nieraz 
skromnie w zestawieniu z sumą produkcji, np. miliar
dera „Azotów”, to jednak w swej masie reprezentują 
wcale niebagatelny potencjał gospodarczy. Posłużmy się 
zresztą przykładami wartości rocznej produkcji kilku 
średnich i mniejszych zakładów. W Zakładach Mięsnych 
wynosi ona 525 min, w Tarnowskich Zakładach Prze
twórstwa Owocowo-Warzywnego — 155 min. Przedsię
biorstwo Jajczarskie osiąga 72 min. Spółdzielnia Pracy 
im. Botwina — 85 min, Zakłady Drzewne — 62 min zło
tych.

Już z tych kilku tylko przykładów widać jak po
ważną produkcję przedstawiają średnie i mniejsze za
kłady, a było to niepełne zestawienie przedsiębiorstw. 
Dochodzą do tego jeszcze zakłady przemysłu tereno
wego, jak np. spółdzielnie „Bema”, „Pokój”, „Tąrno- 
skór”, „Suromin”. „Laura”, „Fructona”, „Inwalidów” 
i inne. Łączną wartość produkcji przemysłu terenowego 
określa suma prawie pół miliarda złotych.

Liczą się jako eksporterzy

Liczą się również mniejsze zakłady pracy naszego re
gionu jako eksporterzy, wzbogacający asortyment pro
duktów wysyłanych niemal na wszystkie kontynenty. 
Dostarczają więc na rynki krajów socjalistycznych i ka
pitalistycznych — Europy, Azji, obu Ameryk i Afryki 
wyroby kaletnicze, artykuły sportowe i turystyczne, 
obuwie, torby i walizy, kompoty, konserwy warzywni
cze i mięsne, pulpy owoc-owe, ubrania, drobne narzę
dzia metalowe, wkrętki, komplety narzędziowe, szkło 
techniczne. Na przykład TZPOW partycypują 8 milio
nami w eksportowej puli, spółdzielnia „Tarnoskór” wy
syła 16-milionową produkcję. Tarnowskie Zakłady Wy
robów Galanteryjnych legitymują się ponad 6 milionami 
wartości eksportu, Fructona — 6,5 milionami, Przedsię
biorstwo Jajczarskie kieruje do wysyłki towary war
tości 23 milionów. Tarnowska Odzież za 11 milionów, 
Tartak „Rudy” za 6 milionów. Połowę produkcji, tj. 
około 250 młionów złotych kierują na eksport Zakłady 
Mięsne.

Zatrudnienie — 11 tysięcy

Niebagatelną rolę spełniają także średnie i małe 
przedsiębiorstwa — jako w sumie bardzo się liczący 
pracodawca. Jeżeli w samym tylko mieście Tarnowie za
trudnionych jest w przemyśle około 30 tysięcy ludzi 
i na trzy największe zakłady: „Azoty”, „Zakłady Me
chaniczne” i „Tamel” przypada z tego około 19 tysięcy, 
to na pozostałe przedsiębiorstwa 11 tysięcy pracowni
ków.

Rozbudowa w ostatnich czasach tych przedsiębiorstw 
oraz budowa nowych wpływa dynamicznie na stały 
rozwój miasta. W ostatnich np. latach połtażnie zwięk
szyły zasięg swej działalności Zakłady Mięsne, Tar
nowskie Zakłady Przetwórstwa Owocowo-Warzywnego, 
Spółdzielnia Pracy „Pokój”. W stadium budowy znaj
duje się Huta Szkła Gospodarczego, która zatrudni po
nad 1 000 osób. Z tych też względów nie istn.eje w na
szym regionie problem nadm aru siły roboczej a jeżeli 
już chodzi o mężczyzn, to można raczej ■mówić o jej 
niedosycie.

Tarnów jako atrakcyjny ośrodek przemysłowy nie 
tylko zatrzymuje kształcącą się po różnych uczelniach 
kraju młodzież, ale i przyciąga fachowców z różno
rodnym wykształceniem, z całego niemal kraju. Pro
cent emigracji z Tarnowa jest znikomy, co jest w du
żej mierze także zasługą nie tylko przemysłowych po
tentatów.

Przodują w czynach społecznych

Również jak w innych dziedzinach, tak samo udział 
w czynach społecznych mniejszych zakładów jest do
brze widoczny. Pracownicy Zakładu Energetycznego 
Wykonali w czynie społecznym oświetlenia ulic, uczest
niczyli w budowie dróg itp. Prace te oszacowano na 
260 tvsięcy złotych. Pracownicy TZDI ułożyli chodnik 
wzdłuż ulicy Kochanowskiego. co w przeli
czeniu na złotówki, wyniosło 15 tysięcy. Załoga TZPO-W 
wykonała wiele urządzeń dla dzieci takich jak pia
skownice, huśtawki itp. To samo przedsiębiorstwo od
dało samochód do prac przy naprawie ulic. Robotnicy 
tartaku ..Rudy” wykonali remont ulicy Gliniańskiej, 
a pracownicy Fructony wyrównali nawierzchnię ulicy 
„Droga do Huty”. Zakłady Mięsne zobowiązały się 
wspólnie z Tamelem urządzić ośrodek rekreacji na P:a- 
skówce. Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolnictwa kon
serwuje urządzenia ogródka jordanowskiego na Plan
tach i wykonało ostatnio metalową bramę wejściową 
na boiska Taraovu.

Podane pierwsze z brzegu przykłady nie wyczerpują 
całości podjętych czynów społecznych, iest ich znacznie 
Więcej i brakło by miejsca dla ich wyliczenia.

Osobnym i pięknym rozdz ałem tarnowskich zakładów 
pracy jest ich udział w budowie Parku Kultury i Wy- 
iwczynku. W pr?e<ls:ęWzięc:u tym wzięły udział do
słowne wszystkie zakłady pracy. Ośrodek p:ęknieje nie
mal z każdym drrrm. Daleko zaawansowana jest bu
dowa basenu. Park jesl zelektryfikowany przez 
pracowników Zakładu Energetycznego, załogi Tarnów- 
sk ch Zakładów Drzewnych oraz innych tarnowskich 
zakładów pracy zobowiązały się wybudować kręgielnie 
a wykonały tam uprzedrro wspólnie z Zakładem Na
prawczym Mechanizacji Rolnictwa wyciąg narciarski 
i skocznię. Zakłady Naprawcze Mechanizacji Rolnictwa 
wykonały prace ślusarskie wartości 22 tysięcy złotych.

Do dynamicznego wzrostu miasta, wzrostu produkcji, 
eksportu, do jego zwię-kszenia i wzbogacenia przyczyniły 
się załóg-' wszystkich zakładów pracy i wszyscy mogą 
być z tej działalności dumni. Zarówno Ci z 13-tysięcz- 
nych Azotów jak i z tysięcznych Zakładów M esnych 
Czv kilkuset pracowników spółdzielni „Pokój”, 
»»Fructona” i wielu, wielu innych.

Ryszard Kozioł
I sekretarz KZ PZPR Zakładów 
Azotowych w Tarnowie, 
delegat na Wojewódzką Konferen
cję Partyjną.

Dzisiaj, po 4 latach od IV Zjaz
du PZPR, dokonujemy konfronta
cji praktycznej przemian, które 
zaszły i staramy się odpowiedzieć 
na pytanie, co przyniósł wysiłek 
klasy robotniczej w tym okresie?

Tarnów jako ośrodek przemy
słowy w ostatnich czterech la
tach rozwinął poważnie swój po
tencjał przemysłowy, czego wyni
kiem jest stworzenie 6 tysięcy no
wych miejsc pracy. Aktualnie — 
ilość zatrudnionych w tarnowskim 
przemyśle wynosi 32 tys. osób, co 
w porównaniu z zatrudnieniem w 
roku 1963 oznacza wzrost o 31,6 
proc. Tylko w Zakładach Azoto
wych w Tarnowie wzrost zatrud
nienia w latach 1964—68 wyniósł 

Przemysł wyznacza 
rozwój ziemi 
tarnowskiej

ponad 3 tysiące osób. Tak szybki 
wzrost zatrudnienia byf możliwy 
tylko dzięki dużym nakładom in
westycyjnym.

W jednym z artykułów zamie
szczonych na łamach „Tarnow
skich Azotów” sekretarz ekono
miczny KP PZPR mgr Ryszard 
Księżyk stwierdza, że nakłady 
inwestycyjne w roku 1967 na jed
nego mieszkańca Tarnowa wynio
sły ponad 13 tys. zł; w tarnow
skich „Azotach” nakłady inwe
stycyjne na jednego zatrudnione
go wyniosły w roku 1964 — 153 
tys. zł (przy zatrudnieniu ponad 
8 tys. osób), a w roku 1968 wyno
szą 68 tys. zł ( przy zatrudnieniu 
ponad 11 000 osób).

W omawianym okresie urucho
miono szereg nowych obiektów 
produkcyjnych. Olbrzymie nakła
dy zostały zużyte na rozbudowę 
Zakładów Azotowych, Zakładów 
Mechanicznych, „Tamelu” gdzie 
uruchomiono nową odlewnię, bu
dowę Huty Szkła Gospodarczego 
(znajdzie w niej zatrudnienie o- 
koło 1500 osób), Zakładów Cera
miki Budowlanej w Woli Rzędziń- 
skiej, Niedomickich Zakładów Ce
lulozy, Zakładu Pracy Chronio
nej dla Inwalidów. Zakładów 
Mięsnych. Rozbudowano i zmo
dernizowano Spółdzielnię Pracy 
„Tarnowska Odzież”, TZPT, Fa
brykę Maszyn Pralniczych i inne.

Rezultatem tego wysiłku ze 
strony państwa jest wzrost pro
dukcji, której wartość w br. wy
niesie 8,7 mld zł w całym prze
myśle tarnowskim, co w stosunku 
do wyników roku 1964 oznacza 
wzrost o 46 proc., zaś wartość 
produkcji w Zakładach Azoto
wych w Tarnowie jest w roku 
bieżącym dwukrotnie wyższa w 
stosunku do roku 1964.

Osiągnięcie w tak krótkim okre
sie takich efektów, jest wynikiem 
mądrej, potwierdzonej praktyką, 
polityki naszej partii i rządu, jest 
to dorobek osiągnięty dzięki du
żej ofiarności naszej klasy robot
niczej.

REKOMPENSATA 
ZA OFIARNOŚĆ

Nie zamierzam omawiać spraw 
płacowych, ponieważ na ten te
mat było już szereg publikacji w 
„Tarnowskich Azotach”. Chciał- 
bym natomiast przedstawić nie
które* tylko osiągnięcia natury so
cjalno-bytowej. Zacznę od włas
nego „podwórka” — Zakładów 
Azotowych. Tylko w bieżącej 5- 
-latce przyrost izb mieszkalnych 
dla naszych pracowników wynie
sie 3995. tj. 1542 mieszkań. W 
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roku 1967 oddaliśmy nowy dom 
wypoczynkowy w Zakopanem, 
rozbudowaliśmy ośrodki w Roż
nowie i Krynicy. Budujemy ho
tel na 314 miejsc, co pozwoli roz
wiązać problem zakwaterowania 
ludzi młodych względnie samot
nych. W budowie znajduje się dom 
kultury, żłobek, przedszkole i sto
łówka. Wreszcie w trakcie budo
wy jest kompleks obiektów spor
towych. Oddano nowy budynek 
ZSZ z zapleczem warsztatowym, 
a w roku bieżącym rozpoczęto bu
dowę internatu. Stałej poprawie 
ulegają warunki bhp załogi. Wy
starczy wspomnieć, że nakłady na 
ten cel w latach 1964—1970 wy
niosą 136 min zł.

Podobne osiągnięcia mają zało
gi innych zakładów i tak np. Za
kłady Mechaniczne wybudowały 
szkołę przyzakładową, rozbudo
wały ośrodek wypoczynkowy nad 
J. Rożnowskim. „Tamel” rozbu
dował stadion sportowy i ośrodek 
wypoczynkowy w Muszynie

Na zdjęciu: przemysłowy Tarnów.
Fot. Cz. Knapik

A Globalna wartość produkcji 
przemysłowej regionu tarnowskie
go wynosi obecnie około 9 min 
złotych.

A* W okresie między IV a V 
Zjazdem:

— wartość produkcji wzrosła o 
46 proc.,

— udział w produkcji krajowej 
wzrósł z 0,9 do 1,02 proc.

A Najszybciej w naszym re
gionie rozwinął się:

— przemysł kluczowy — o 47 
proc.,

— przemysł spółdzielczy — 41,2
— przemysł terenowy — 19,5 

proc.
A Ten wzrost wartości pro

dukcji przemysłowej nastąpił 
dzięki lepszej organizacji pracy, 
stosowaniu postępu technicznego 
itp., przy przyroście zatrudnienia 
o 28,5 proc.

A Między zjazdami zanotowano:
— wzrost wypłat z funduszu 

płac. — o 44,3 proc.,
— wrost średnich płac — o 14 

proc.,
— wzrost wydajności pracy — o 

15 proc.

OZET wybudował ośrodek wypo
czynkowy nad Rożnowem. Stara
niem spółdzielczości Tarnovia o- 
trzymała salę gimnastyczną. Po
dobne przykłady można wyliczać 
bez końca, ale nie o to chodzi. 
Wskazując na powyższe zmiany 
chcemy, ażeby społeczeństwo tar
nowskie zdawało sobie sprawę, że 
to stanowi nasz pośredni udział 
w dochodzie narodowym, i dobra 
te dostępne są najszerszym rze
szom ludności.

PARTIA INICJATOREM
Osiągnięcia, o których teraz mó

wimy nie przyszły łatwo. Te trud
ne zadania można było wykonać 
dzięki inicjatywie naszych orga
nizacji partyjnych i jej aktywu. 
Właśnie w przemyśle, organizacje 
partyjne mają do spełnienia nie

łatwe zadania. Problematyka pra
cy POP jest bardzo złożona, bo 
od produkcji zaczynając, obejmuje 
sprawy ekonomiczne, socjal
no - bytowe, aż do skompliko
wanych spraw natury wychowaw
czej i ideologicznej. Stąd należy 
przyjść z więsszą niż dotychczas 
pomocą egzekutywom POP w ich 
codziennych kłopotach, z drugiej 
strony należy więcej uwagi zwró
cić na pracę komitetów zakłado
wych z aktywem. We wszystkich 
prawie akcjach gospodarczych i 
politycznych inicjatorem są orga
nizacje partyjne. Na podkreślenie 
zasługują podjęte w czynie zjaz
dowym zobowiązania. Ńa skutek 
pełnej realizacji podjętych zobo
wiązań np. tarnowskie „Azoty” 
podwyższyły plan techniczno-eko
nomiczny na bieżący rok o 105 
min w cenach porównywalnych.

W toku dyskusji przedzjazdo- 
wej, na zebraniach zgłoszono wie
le cennych wniosków i postula
tów, co jest dowodem dużego za

angażowania i gospodarskiej tros
ki załogi. Dyskusje przedzjazdo- 
we, których motorem były organi
zacje partyjne, przerodziły się w 
powszechną rozmowę z załogami 
wokół programu zawartego w te
zach na V Zjazd PZPR. Chodzi 
teraz o to. ażeby wszystkie wnios
ki i postulaty zostały rozsądnie i 
rzetelnie rozpracowane i aby 
wnioskodawcy otrzymali konkret
ne odpowiedzi. Zdecydowana 
większość wniosków jest realna i 
możliwa do wykonania w ramach 
zakładów, część z nich zostanie 
przekazana do kompetentnych 
władz w celu rozpatrzenia i usto
sunkowania się.

A Region tarnowski był między 
zjazdami jednym z wielkich pla
ców budów w Polsce.

A Nakłady na tarnowskie in
westycje przemysłowe wyniosły 
w tym okresie ok. 6 mld. zło
tych. Stanowi to bardzo poważ
ny udział w inwestycjach woje
wódzkich i ogólnokrajowych (w 
1964 r. — 21,7 proc, i 1,1 proc.).

A W 1967 roku nakłady inwe
stycyjne na jednego mieszkańca 
wyniosły w skali krajowej ok. 
5 Ó00 zł — w tarnowskiem — 
13,510 złotych.

A Ten ogrom środków inwe
stycyjnych zużytkowany został 
przede wszystkim na:

— rozbudowę Zakładów Azo
towych, Zakładów Mechanicznych, 
Fabryki Silników Elektrycznych 
„Tamel”, Zakładów Mięsnych, 
Niedomickich Zakładów Celulozy, 
Zakładów Ceramiki Budowlanej 
w Woli Rzędzińskiej,

— budowę Huty Szkła Gospo
darczego, Zakładu Pracy Chronio
nej dla inwalidów.

Pomogą nam na pewno w reali
zacji postulatów ludności uchwa
ły V Zjazdu, od którego dzieli nas 
już tylko kilka ani.

RYSZARD KOZIOŁ
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Władysław Dulian
I sekretarz KG PZPR 
Wierzchosławice

...W roku 1963 zostałem wybrany I sekretarzem 
KG PZPR w Wierzchosławicach i od tego momen
tu współuczestniczę we wszystkich przedsięwzię
ciach gromady, a szczególnie wsi, w której miesz
kam. Dzisiaj mogę stwierdzić, że współpraca ze 
wszystkimi organizacjami politycznymi, społeczny
mi i młodzieżowymi oraz gospodarczymi układa się 
dobrze. Stworzyliśmy własny styl pracy polega
jący na konsultowaniu ważnych zamierzeń z sze
rokim kręgiem społeczeństwa naszej wsi. Dzięki 
dobrze pojętej współpracy, szczególnie w ostatnim

okresie, udało się nam pobudzić inicjatywę wśród 
ogółu ludności i dzięki niej uporządkować wiele 
spraw. Przy tej inicjatywie i zaangażowaniu ludzi 
w formie podejmowania czynów społecznych wieś 
nasza zmieniła w zdecydowany sposób swoje obli
cze.

Wybudowano chodnik na odcinku 600 m, uru
chomiono w starym budynku nadleśnictwa 4-kla- 
sową szkołę podstawowy, zakupiono budynek dla 
przedszkola, wybudowano 2 zbiorniki przeciwpo
żarowe.

Szczególny nacisk położono na przebudowę dróg. 
W ostatnim okresie przebudowano 2,5 km dróg lo
kalnych o wartości 700 tys. zł. Wkład ludności 
w tym czynie wynosi 400 tys. zł; wybudowano o- 
środek zdrowia o wartości 1,4 min zł. Na szcze
gólną uwagę zasługuje czyn społeczny podjęty 
przez załogę gminnej spółdzielni, złożonej w więk
szości z kobiet, która dla uczczenia rocznic pań
stwowych i V Zjazdu naszej partii uporządkowała 
tereny wokół sklepów i magazynów, wykonała 
drobne remonty oraz utwardziła place wokół o- 
biektów GS.

Udział miejscowego społeczeństwa w wymienio
nych wyżej przedsięwzięciach był znaczny 1 poza 
efektywnym, materialnym wkładem ludności po
wodował mobilizację społeczeństwa, wzrost spo
łecznej aktywności, a co za tym idzie gospodarczą 
troskę o coraz lepsze warunki życia i wypoczynku.

[
INWESTYCJE ROLNE

Równolegle do prowadzonych inwestycji w czynach 
społecznych daje się również zauważyć zwiększenie tem
pa rozwoju inwestycji w spółdzielczości i rolnictwie. 
Wybudowano magazyny warzywno-paszowe oraz budy
nek skupu żywca. Słabiej natomiast rozwijają się in
westycje handlowe, a przykładem tego może być fakt, 
że na przestrzeni 20-lecia wybudowano tylko jeden pa
wilon handlowy T-24 w przysiółku Dwudniaki.

Znaczny udział w inwestycjach rolnych miały prace 
melioracyjne, które kosztowały 5 min zł i objęły obszar 
2004 ha gruntów. Nie pozostaja w tyle inwestycje usłu
gowe dla rolnictwa prowadzone przez GS i kółka rol
nicze, które w dostateczny sposób zabezpieczają potrze
by rolników.

Nie zapomniano również o zabezpieczeniu bazy paszo
wej — na przestrzeni ostatnich 4 lat wybudowano bo
wiem 150 silosów. Wzrasta na co dzień poziom zawodo
wy naszych rolników poprzez udział w masowym szko
leniu. Dzięki temu na przestrzeni ostatnich kilku lat 
wzrosła wydajność 4 podstawowych zbóż o 3q. Dodać 
należy, że wieś nasza posiada specyficzny charakter, bo
wiem 90 proc, gospodarujących to kobiety — żony pra
cowników tarnowskich zakładów przemysłowych, szcze
gólnie „Azotów”, które z powodzeniem zastępują męż
czyzn. »

ZMIENIŁO SIĘ OBLICZE WSI

Na przestrzeni ostatnich lat zniknęły stare, po
kryte strzechą budynki, a miejsce ich zajęły no
woczesne ogniotrwałe budowle. Tempo budowni
ctwa indywidualnego w naszej wsi wzrosła w nie
proporcjonalnym stopniu w stosunku do innych o- 
kresów. Nowe budynki zajmują tereny i okazale 
prezentują się tworząc ładne — można rzec — 
dzielnice. Przykładem może być nowopowstałe o- 
siedle na terenach rozparcelowanego byłego ma
jątku Sanguszki.

Przed wojną do pracy dojeżdżało zaledwie 20 
osób, obecnie nie ma rodziny z której by przynaj
mniej jedna osoba nie pracowała w pobliskich za
kładach. Przybywa na naszych budynkach anten, 
telewizyjnych, wzrasta ilość samochodów, motocy
kli, pralek, lodówek. Dla przykładu podam, że 
mieszkańcy Wierzchosławic posiadają 10 samocho
dów osobowych, 70 motocykli i motorowerów, 200 
telewizorów, aparaty radiowe i głośniki są w każ
dym domu. Wzrost poziomu intelektualnego spo
łeczeństwa naszej wsi przejawia się przez pełny u- 
dział młodzieży i dorosłych w korzystaniu z naj
różniejszych form kształcenia i zdobywania wie
dzy w szkołach typu zawodowego, średniego i wyż 
szego. W Wierzchosławicach mieszka 25 osób z 
wyższym wykształceniem zaś obecnie studia kon
tynuuje 30 osób.' Do szkół średnich dojeżdżają 
chłopcy i dziewczęta prawie z każdej rodziny.

ZADECYDOWALI LUDZIE

Mówiąc o osiągnięciach naszej wsi nie sposób 
zapomnieć o znanych miejscowemu społeczeństwu 
ludziach, którzy swym zaangażowaniem i poświę
ceniem przyczynili się do jej rozwoju. Są to wy
próbowani w robocie społecznej pracownicy Za
kładów Azotowych i Zakładów Mechanicznych 
tow. tow. Bolesław Stawarz, Edward Sowa, Józef

TARNOWSKIE AZOTY

Witek, Mieczysław Gancarz, Tadeusz Głowacki, 
Julian Drobot i wielu innych. Ten zespół aktywi
stów uzupełniają wypróbowani działacze terenowi 
jak Andrzej Janok, Jan Placek, Bolesław Rojek, 
Stanisław Skóra, Kazimierz Rzeźnik, Antoni Solak, 
Antoni Wszołek. Antoni Bogusz, Edward Cięcie- 
ręga. W t ym gronie znajdują się działaczki kobie
ce jak: Maria Honkowicz, — dyr. Uniwersytetu 
Ludowego, z-ca kier, szkoły Wanda Cyzorek, agro
nom i przewodnicząca Rady Kobiet, sekretarz rol
ny KG PZPR Zofia IIabeI, przewodnicząca Koła 
Gospodyń Wiejskich Teresa Gucman i inne. Dob
rze układająca się współpraca z ZSL i organizacją 
ZMW wpłynęła na rozwój życia kulturalnego, a 
promieniującym ośrodkiem stał się Uniwersytet 
Ludowy i regionalny zespół kierowany przez zna
nego pedagoga Mieczysława Stacha.

Na przestrzeni ostatnich 4 lat wzrosła aktyw
ność naszych podstawowych organizacji partyjnych

oraz nastąpił poważny jej wzrost. W roku 1963 
mieliśmy dwie POP liczące 24 towarzyszy, a obec
nie jest ich trzy o liczbie 43 towarzyszy.

Należy również wspomnieć o zamierzeniach na naj
bliższe lata. W zakresie inwestycji wykonywanych w 
czynach społecznych planuje się budowę domu nauczy
ciela o wartości ok. 2 min. zł; budowę remizy OSP; bu
dowę stadionu sportowego oraz rozbudowę szkoły.

Inwestycje pionu spółdzielczego — to budowa 
pawilonu gastronomicznego i handlowego, bazy 
magazynowej łącznie z pawilonem wielobranżo
wych usług, piekarni i wytwórni wód gazowych. 
Łączna wartość tych inwestycji wyniesie 5 min zł.

Po zrealizowaniu tych zamierzeń wieś Wierzcho
sławice przybierze oblicze przedmieścia wielkiego 
Tarnowa.

WŁADYSŁAW DULIAN

Rozwój rolnictwa w latach 
1964-1968
1964 — 1968 wydatkowano w Tar-

88
10

mln zł, 
min zt.

— 112 min zł, 
gospodarcze ponad 75

z ha czterech pod-

W okresie lat
nowskienr:

— na meliorację gruntów —
— na elektryfikację wsi —
Państwo udzieliło kredytów:
— na budownictwo wiejskie
— w tym na budownictwo 

min zł.
Nastąpił wzrost wydajności

stawowych zbóż z 16,9 do 20 q. 
siana z 37 do 50 q. .

Wzrosła powierzchnia poplonów letnich i ozimych 
z 2 800 do 5 200 ha.

Wyraźnej poprawie uległo zaopatrzenie wsi w na
wozy i środki do produkcji rolnej (z 35,3 kg do 67 
kg na 1 ha).

Wpłynęło to m. in. na wzrost powierzchni i wy
dajności upraw zbożowych i pastewnych, jak też 
utrzymanie pogłowia bydła i trzody chlewnej na wy
sokim poziomie — 70 szt. bydła i 74 szt. trzody 
chlewnej na 100 ha użytków.

Rów melioracyjny na terenie gromady Wierz
chosławice.

Fot. St. Chabior

W tym budynku mieści się wierzchosławicki O- 
środek Zdrowia, który powstał kosztem 1,5 min 
zł przy wydatnym wkładzie tamtejszej ludności. 

Fot. St. Chabior
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Nie ma takiej sprawy dotyczącej wsi Jastrzę
bia, która nie łączyłaby się w jakiejś tam mie
rze z osobą znanego w powiecie działacza Jana 
Brońka. Człowiek ten poświęcił dotychczasowe swe 
życie służbie tarnowskiej wsi, a że wypełnia je 
z pełnym oddaniem, świadczy rozwój gospodarczy, 
kulturalny i społeczny 
strzębia i Bruśnik.

gromad Ciężkowice, Ja-

Nie ma takiej groma- 
budowli w Ja- 

do powstania 
nie

dzkiej 
strzębi 
której 
sporo wysiłku 
Jan Broniek. 
nież i z jego 
wy wieś przystąpiła do 
konkursu higienizacji, 
zdobywając kolejno 
drugie lokaty w woje
wództwie i 350 
tych tytułem 
Można było 
przystąpić do 
biurowca GRN, 
pomieści ponadto pocz
tę i łaźnię. Nie tak 
dawno powstał wspól
nym wysiłkiem ludnoś-

włożyłby 
właśnie 

To rów- 
inicjaty-

tys. zło- 
nagród. 

wtedy 
budowy 

który

ci okazały Dom Kultu
ry, pomogły w tym też 
tarnowskie Zakłady A- 
zotowe. I tutaj 
był inicjatorem 
kich poczynań, 
że on poderwał 
czynu drogowego, a po
tem staczał boje z PKS 
o uruchomienie linii ko
munikacyjnej. Przy 
przebudowie drogi — 
Ciężkowice — Jastrzę
bia ogromnej pomocy u- 
dzielili członkowie or
ganizacji partyjnej. O- 
sobistemu 
towarzyszy z POP za
wdzięczać 
jastrzębianie przepraco
wali w 1965 r. 700 
dniówek; a w r. 1966 
już 1000 dniówek na 
drogach lokalnych.

Ambitne prace drogo
we realizują w tym ro
ku razem z ludnością 
sąsiedniej wsi Kąśnej.

Brońkowi przychodzą 
teraz w sukurs działa
cze młodszej generacji, 
a należy do nich m. in. 
kierownik szkoły i se
kretarz POP M. Sto
larz oraz Stefan Goli- 
nowski też sekretarz 
POP z Kąśnej Górnej.

— Dzisiaj — mówi J. 
Broniek — widać włas
ną pracę, przynosi ona 
sporo 
20 lat

Tu 
robi krótką pauzę i po 
chwili opowiada o tam
tych czasach. Zaraz po 
wyzwoleniu tow. Bro
niek znalazł się w PPR, 
ich 47 osobowa komór
ka była pierwszą w po
wiecie, potem pomagał 
„stawiać na nogi” orga
nizację w Ciężkowicach. 
W niedługo później był 
już członkiem plenum 
KP PPR w Tarnowie, 
po zjeździę zjednocze
niowym przez 4 lata 
sekretarzował w Cięż
kowicach. Ten okres 
działalności mało nie

Broniek 
wszel- 

to tak- 
wieś do

przy kładowi

należy, że

satysfakcji, ale 
temu...
nasz rozmówca

4e

oprawcy 
zaczepili 

człowieka.
tow.

Bu- 
in- 
Do 

Broniek 
ciężko wic-

przypłacił życiem: za 
swą aktywność polity
czną dostał wyrok 
śmierci od Bulandy. U- 
ratował go przypadek. 
Ówczesny komendant 
MO w Ciężkowicach 
tow. Turzański przy
dzielił mu ochronę, lecz 
Broniek nie korzystał z 
niej i to go uratowało, 
bowiem 
landy 
nego 
r. 1956
prezesował 
kiej GS, a potem przez 
7 lat pracował w KP 
PZPR, gdzie był nawet 
sekretarzem rolnym po
wiatowej instancji. Wró 
cił jednak do rodzinnej 
Jastrzębi, by znów sta
nąć na czele gromady, 
a dzisiaj kieruje po
nownie GS w Ciężkowi
cach — jedną z najlep
szych w powiecie. Po
nadto jest członkiem 
GRN w Jastrzębi, człon 
kiem WRN, a także 
wchodzi w skład Biura 
Rolnego przy PK PZPR 
w Tarnowie. Za lata 
walki o lepsze jutro 
tarnowskiej wsi, J. Bro
niek otrzymał wysokie 
odznaczenie
we.

państwo-

BRONIEK 
na Woje- 

Konferencję

Tow. Jan 
•— delegat 
wódzką 
Partyjną:

„...najbardziej leży mi 
na sercu problem wy
chowania młodzieży, 
jej kłopotów w do
staniu się na wyższe 
uczelnie i 
wa praca 
służby zdrowia 
ich 
wyposażenia, 
my to 
ludzkie i 
szybkiego

niewłaści- 
placówek 

oraz 
nieodpowiedniego 

Frobłe- 
najbardziej 
w'ymagają 

ureguiowa-

zakończenie 
szej redakcyjnej wizyty 
prosi jeszcze o złożenie 
podziękowania towarzy
szom z „Azotów” za pa
tronat nad wsią. Wyra
ża się on w różnych 
formach począwszy od 
obsługiwania zebrań par 
tyjnych, a skończywszy 
na konkretnej pomocy 
przy urządzaniu egród- 
ków jordanowskich, re
alizacji czynów społecz
nych, umożliwieniu dzie 
ciom chłopskim nauki w 
Technikum Chemicz
nym. Padały często na
zwiska towarzyszy; Cz. 
Sułkowskiego, R. Osu
cha, M. Martyniuka i 
St. Szota i innych, któ
rzy właśnie najwięcej 
pomogli mieszkańcom 
wsi Jastrzębia.

Zygmunt Kasperek

s

1
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Zofia Kulpa
TARNOWSKIE ZAGŁĘBIE SZKOLNE

„Celem, wychowania socjalistycznego jest umac
nianie rozumowych i uczuciowych związków z no
wym ustrojem, umiłowaniem naszej ojczyzny — 
Polski Ludowej, wpajanie szacunku do pracy i go
towości do stawiania dobra publicznego jako war
tości najwyższej...”

(Z Tez na V Zjazd)

Tradycje tarnowskiego szkolnictwa sięgają co 
prawda daleko wstecz, ale powojenny jego rozwój 
nierozerwalnie związany jest z awansem ziemi tar
nowskiej, z powstaniem tu dużego regionu przemy
słowego, rozwojem rolnictwa.

Na przestrzeni 24 lat szkolnictwo podstawowe, śred
nie i zawodowe miasta i powiatu rozwinęło się za
równo w zakresie ilościowym jak również profilo
wym.

Otwarcie szeregu nowych szkół zawodowych, przy
zakładowych, rolniczych wpłynęło na powstanie w 
Tarnowie drugiego w województwie „zagłębia szkol
nego”, do którego przybywa młodzież z odległych nie
raz okolic powiatu, a także i z poza jego granic.

Wszystkie wysiłki gospodarzy powiatu jak i społeczeństwa 
zmierzały do zapewnienia im odpowiedniej bazy lokalowej, 
wyposażenia oraz kadry pedagogicznej.

W okresie ostatnich czterech lat wybudowano 21 nowych 
obiektów szkolnych.

Dziś możemy sie poszczycić 115 szkołami podstawowymi 
(tylko 14 z nich nie jest pełnooddziałowymi) dysponującymi 
«4 pracowniami oraz klasopracowniami, w budowie znaj
duje się kolejna ośmiolatka (przy ul. Skorupki).

Mamy również na terenie miasta i powiatu 44 szkoły śred
nie — ogólnokształcące, technika . zasadnicze przyzakłado
we i rolnicze. Przewija się przez nie co roku bez mała 30 

• tys. dzieci i młodzieży, które zdobywają tu nie tylko wie
dzę ogólną i specjalistyczną które mają się w szkole nie 
tylko uczyć ale również wychowywać.

W wielkiej przedzjazdowej debacie nad drogami i 
metodami rozwoju kraju sprawy szkolnictwa zajmu
ją ważne miejsce.

I ehociaż w dzisiejszych czasach wychowuje nie 

tylko szkoła, jej jednak w dalszym ciągu należy się 
priorytet.

POTRZEBA JEDNOLITEGO SYSTEMU 
WYCHOWAWCZEGO

Nauczyciele, pedagodzy, działacze i pracownicy ad
ministracji zdają sobie sprawę z ważności zadań, któ
re zwłaszcza teraz na nich spoczywają. W rozmowach 
i dyskusjach, które trwają w środowisku nauczyciel
skim bardzo często wspomina się uchwały XII Ple
num KC, które postawiło konieczność dopracowania 
się jednolitego systemu wychowawczego opartego na 
kształtowaniu wśród uczniów socjalistycznego sto

sunku do nauki i pracy, obowiązków uczniowskich, 
do mienia społecznego i społecznych form pracy.

Trzeba podnieść rangę wychowania — to sformuło
wanie można usłyszeć również od niejednego tarnow
skiego pedagoga i działacza.

Jak to osiągnąć? Żaden z pedagogów nie ma goto
wej recepty, ale w dyskusji powtarzają się słowa o 
włączeniu do programu wychowania treści obywatel
skich i patriotycznych opartych na świeckiej etyce, 
wychowaniu i oddziaływaniu poprzez naukowy świa
topogląd.

„...Dużą rolę mają do spełnienia organizacje par
tyjne w szkołach. Wiem z praktyki własnej szkoły, 
że uchwały POP są często bardziej respekto
wane niż decyzje rady pedagogicznej, chyba dla
tego, że na zebraniach partyjnych jest atmosfera 
szczerej troski o sprawy wychowawcze, można mó
wić o zaangażowaniu konkretnych osób, ocenia się 
konkretne posunięcia. Jeśli zebrania partyjne są 
dobrze przygotowane, to pożytek z nich jest wiel
ki, właśnie w szkole...”

Władysław Styliński — działacz ZNP 
(Z redakcyjnej dyskusji)

DECYDUJE — NAUCZYCIEL
Rozwój szkolnictwa skupił w naszym mieście i po

wiecie dość liczną kadrę nauczycieli i pedagogów. Od 
IV Zjazdu ich liczba znacznie wzrosła. Nie jest 
dla nikogo obojętne przez kogo uczone są dzieci i 
młodzież, ani jak są uczone i wychowywane.

Z danych statystycznych wynika, że coraz więcej 
nauczycieli zdobywa dodatkowe kwalifikacje bądź 
to na SN, bądź studiach wyższych. W powiecie w cią
gu 4 lat procent nauczycieli z dodatkowymi kwalifi
kacjami z 29 podniósł się do 56, w mieście z 36 do 53. 

Podnoszenie kwalifikacji, uzupełnianie wiadomości 
związane były z reformą szkolnictwa podstawowego, 
która nałożyła na kadrę nauczycieli nowe obowiązki. 
Wprowadzenie nauki wychowania obywatelskiego 
postawiło przed wykładowcami przedmiotu problem 
zdobywania wiadomości z tego zakresu.

Jest jeszcze w pracy politycznej z nauczycielami 
sporo formalizmu. Konferencje ZNP są monoton
ne, co nie sprzyja podejmowaniu dyskusji, zda
rzają się też tego rodzaju szkolenia w radach pe
dagogicznych. Myślę, ze jest bardzo ważne, aby w 
szkołach zwrócić uwagę na tworzenie aktywu, zło
żonego z kierownika, sekretarza partii, nauczyciela 
wychowania obywatelskiego, prezesa ogniska ZNP, 
— taki aktyw powinien nadawać ton wychowaw
czej pracy w szkole...”

Zbigniew Januś — kierownik szkoły nr 9 
(z redakcyjnej dyskusji)

Nikt inny jak właśnie nauczyciele szczególnie moc
no powinni być związani z ideologią socjalistyczną, 
w duchu której mają przecież nauczać i wychowywać. 
Upartyjnienie zaś pracowników oświaty w tarnow- 
skiem jest stosunkowo niskie. W okresie międzyzjaz- 
dowym zlikwidowano jednak „białe plamy” — pla
cówki w których by nie było nauczyciela — członka 
partii. Wiele jest jeszcze jednak tutaj do zrobienia.

„...Rzecz jasna, że od postawy nauczyciela wiele 
zależy i czynione są wysiłki, aby mu przychodzić z 
pomocą w pracy ideowo-wychowawczej. Nie wszy
scy jednak nauczyciele rozumieją w czym rzecz, 
czasem pokutuje przekonanie, że ważne są wy
łącznie kwalifikacje zawodowe, a kwalifikacje po
lityczne — to sprawa drugoplanowa.

Dlatego też podjęto cały szereg prac jak szkole
nie prowadzone przez rady pedagogiczne, Związek 
Nauczycielstwa Polskiego, spotkania z działacza
mi partyjnymi i także ostatnio wprowadzone przez 
powiatową instancję partyjną zajęcia dla nauczy
cieli wychowania obywatelskiego...

Fryderyk ŁAZARZ — inspektor szkolny 
(z redakcyjnej dyskusji)

(Ciąg dalszy na str. 6)
I

Okazale wygląda szkoła pod
stawowa w Bruśniku — ostatnio 
jej pomieszczenia przeszły kapi
talny remont.

Fot. St. Chabior

Zakładowy „żuk” z mozołem 
wdrapywał się po pełnej wybo
jów i błotnistej drodze na szczyt 
sporego wzniesienia, za którym 
ciągnęły się porozrzucane na te
renie górzystym domy i zabudo
wania gospodarskie wsi Bruśnik 
— miejscowości patronackiej 
załogi tarnowskich „Azotów”. 
Silne dłonie mocno ujęły kie
rownicę, silnik pracował na wy
sokich obrotach, za moment o- 
detchnęliśmy — pojazd znalazł 
się na górze. Przeszkoda zosta
ła pokonana, nie trzeba będzie 
korzystać z usług ciągników lub 
koni.

Wnet raptowny zjazd w dół.
— Czy wyspinamy się tutaj.w 

drodze powrotnej? — rzucił ci
cho kierowca.

Im bliżej centrum wsi, to dro
ga staje się równiejsza, wyko
nano na niej zabiegi remontowe, 
tylko kłaść dywanik asfaltowy, 
ale na ten moment bruśniczanie 
rouszą jeszcze poczekać. Wszędzie 
Później reporter będzie słyszał o 
drogach, a raczej o ich braku, 
gdyż do tego miana trudno zali
czyć wąskie, błotniste pasemka 
traktów rozwijających się ser
pentynami pośród gór i dolin. 
Mieszkańcy Bruśnika, Falkowej 
i Siekierczyny muszą z nich ko
rzystać. Najgorzej w czasie wio
sennych roztopów i jesiennych 
szarug, gTzęzr.ą ludzie i wozy 
z ładunkiem węgla, kartofli, na
wozów.

Ale ludzie ci postanowili dzia
łać. Zabrali się do budowy dróg. 
Jeszcze w tym roku wykonają 

drogi na łączną wartość 750 tys. 
zł, lecz cóż z tego, kiedy końca 
ich wysiłku nie widać.

Zafrasowany przewodniczący 
GRN w Bruśniku Andrzej Ró
życki powie tak:

.....zmieniamy koryta potoków, 
aby nie zawadniały dróg, pro
stujemy zakręty, poszerzamy te 
nasze 2-metrowe nieraz drożyny,

ścinamy górki, wyrównujemy 
parowy, a wszystko robimy ło
patami, kilofami, zaś ziemię wo
zimy „żclażniakami”, bo u nas 
„gumek” jest mało...”.

Ludzie ze wsi „zabitych” do 
niedawna deskami pracują bez 
maszyn, nie ma im często kto 
przewieść niezbędnych materia
łów. Mają za to kamień, z któ
rego byłaby dobra nawierzchnia, 
ale trzeba go rozbijać środkami 
wybuchowymi lub specjalnymi 
maszynami. Skąd je wziąć?

I znów kłopot. PZDL odstrze
lił nieco kamienia, ale „diabel
na machina” nie może ciągle 
pracować w Bruśniku. Brak więc 
kamienia, zaś piasek na podbu
dowę wożą ciągniki aż z Tur
ska za niemałą opłatą. Ludzie z 
„gór” nie załamują się, w 1967 
roku zbudowali jeden kilometr 
drogi, w tym roku chcą zrobić 
1.5 kilometra, a w przyszłym 2 
kilometry.

Ambitnego przedsięwzięcia 
podjęli się mieszkańcy sąsiedniej 
Siekierczyny: budują oni drogę 
do Kąśnej, dotychczas zrobili 
3, a pozostało im jesz
cze 2 kilometry. Kiedy to zro
bią? Chyba nie szybko. A może 

i tym z Bruśnika pomogłyby Za
kłady Azotowe, chociażby np. w 
postaci dostarczenia środków 
transportu. Ludzie ci zasłużyli 
przecież na pomoc.

Mieszkańcy Bruśnika, Falko
wej i Siekierczyny zasmakowali 
już w czynach społecznych, dro
gi na pewno zbudują.

Gorzej jednak ze światłem e- 
lektrycznym, nie ma go Siekier
czyna, pół Falkowej z przysiół
kami i sporo jeszcze domów w 
samym Bruśniku. Prezes Zydroń 
obiecał nawet 500 tysięcy zło
tych, ale do pełnej realizacji ca
łego dzieła trzeba drugie tyle i 
— znowu — skąd to wziąć?

Właśnie. Przy lampach nafto
wych padają różne propozycje 
sposobu elektryfikacji wiejskich 
zagród.

Na razie młodzież z Siekier
czyny zbiera się w szkole, gdzie 

Zygmunt Koper

mieści się świetlica, by ćwiczyć 
sztuki teatralne, poczytać prasę 
i posłuchać wieści ze świata z 
bateryjnego radia.

Przychodzą też tam członko
wie partii, przecież kierownik 
szkoły Jan Janiga to również se
kretarz POP. Razem z ZSL- 
owcami dyskutują o budowie 
domu nauczyciela, dzięki które
mu poprawiłyby się trudne dziś 
warunki lokalowe dla 148 ucz
niów. Siekierczanie liczą tu po 
cichu na pomoc finansową swego 
patrona — potężnych „Azotów”. 
Właśnie kombinat zafundował 
już wsi łączność ze światem — 
linię telefoniczną i aparaty, u- 
rządził ogródek jordanowski.

Pomoc Zakładów — opowiada 
tow. J. Janiga — bardzo sobie 
cenimy. Otrzymujemy ją też 
ze strony aktywu partyjnego 
„Azotów” przy organizacji ze
brań i różnych akcji.

♦ ♦ •

Mieszkańcy gromady Bruśnik 
nie oglądają się na potężnego i 
możnego patrona. Kończą zbudo
wany w czynie społecznym oka
zały dom ludowy. „Motorem” 

wszelkich poczynań w tym za
kresie jest A. Różycki. Pokazuje 
teraz z dumą obszerne pomiesz
czenia GRN, salę widowiskową 
i pokoje na dole, gdzie zostaną 
zlokalizcwane sklepy.

Wchodzimy jeszcze na górę, bo 
bruśnicki DK jest piętrowy. 
Zmieści się tam biblioteka i mo
że być... punkt felczerski, które
go uruchomienie postulowano w 
dyskusji przedzjazdowej.

♦ ♦ ♦

Na stoku malowniczego lasu 
stoi piętrowa willa, do złudze
nia przypominająca swą sylwet
ką wiele obiektów wypoczynko
wych, a takie też było-przed la
ty jej przeznaczenie.

Dzisiaj budynek rozbrzmiewa 
gwarem chłopców i dziewcząt. 
Właśnie alejką od jego strony 
zbliża się człowiek średniego 
wzrostu z odbiornikiem radio
wym w ręku. Zatrzymujemy się, 
krótkie przywitanie.

— Jestem Antoni Czernoch — 
przedstawia się mężczyzna.

To on wraz ze swoją małżon
ką — Urszulą — włodarzy tym 
„królestwem maluchów” czyli 
Domem Dziecka w Pławnej. Za
prasza do środka: przez uchylo
ne okna wpadają ostatnie pro
mienie zachodzącego słońca. 
Rozmowa bardzo szybko schodzi 
na tematy partyjne, bowiem to
warzysz Czernoch piastuje funk
cję I sekretarza Komitetu Gro
madzkiego PZPR w Ciężkowi
cach.

Padają liczby obrazujące roz
wój ciężkowickiej instancji par
tyjnej. Liczy ona już 10 POP, 
które zrzeszają 132 członków i 
37 kandydatów, w 1963 r. było 
ich opowiednio — 87 i 15. Naj
lepiej pracuje POP w Gminnej 
Spółdzielni, natomiast najlicz
niejszą jest komórka w Zborowi
cach.

Sekretarz nienagabywany nawet 
przez reportera sypie przykładami z 
zakresu działalności patronackiej 
kombinatu nad gromadą Ciężkowice. 
Szybko notuję: poseł Opałko jest 
częstym gościem w „Skamieniałym 
Miasteczku”. Wiadomo też, że zała
twił on wiele istotnych spraw, jak 
np. dostawę nawozów i ułatwił 
wspólnie z I sekretarzem KP PZPR 
E. Michoniem nabycie ciągnika dla 

KR z Zborowicach. Kombinat po
mógł przy budowie szkoły w Cięż
kowicach, ZMS-owcy organizowali 
tzw. „niedziele” oraz przekazali 
urządzenia dla 2 ogródków jorda
nowskich. Ostrusza otrzyma dzięki 
„Azotom” linię telefoniczną. Zakła
dowym autokarem rolnicy gromady 
pojechali na odwiedziny do kombi
natu.

Bardzo dużo słyszałem o współ
działaniu w pracy organizacyjnej. 
Komitet Zakładowy „Azotów” do
starcza na wieś lektorów, jest nawet 
planowana narada aktywu partyjne
go obu partnerów’, podczas której o- 
pracuje się plan wspólnego działania 
ze szczegółowym uwzględnieniem 
wprowadzenia nowych form w dzia
łalności patronackiej.

Od przewodniczącego GRN w, 
Ciężkowicach, Zbigniewa Kuro
patwy usłyszę później: „bardzo 
pragnęlibyśmy aby kombinat po
mógł nam w niektórych pra
cach wykończeniowych przy po
wstającej remizie, także przyda
łoby się jeszcze nieco nowych 
huśtawek. W pracy organizacyj
nej potrzebna będzie dalej opie
ka KZ PZPR w „Azotach” nad 
słabszymi POP w Kipsznej, 
Bogoniowicach, Ostruszy”.

Gospodarz gromady dość su
gestywnie roztoczył przede mną 

niedaleką wizję przyszłości daw
nego grodu księcia Cieszki, któ
ra dotyczy także około 100 ludzi 
dojeżdżających codziennie do 
pracy w kombinacie chemicz
nym.

Ciężkowice stawiają na dalszy roz
wój hodowli, warzywnictwa i sa
downictwa, a przede wszystkim na 
rozwój „przemysłu bez kominów” 
tj. turystyki z czym wiąże się spra
wa aktywizacji gospodarczej miaste
czka. Najbliższe plany zakładają wy
kończenie remizy OSP i ośrodka 
zdrowia, budowę kąpieliska i osta
tecznego zagospodarowania brzegów< 
rzeki Białej, przebudowę ulicy Koś
ciuszki, budowę izby porodowej o- 
raz adaptację domu kultury z prze
znaczeniem go m. in. na stałe kino ‘ 
szerokoekranowe. Gminna Spółdziel
nia już w roku przyszłym rozpocz- 
nie prace przy wznoszeniu biurow
ca, modernizacji restauracji i urzą
dzeniu hoteliku.

Ambitny plan aktywizacji te
renu będzie wymagać dużego 
poświęcenia oraz niemałego wy
siłku ze strony wszystkich człon
ków partii, działaczy i samych 
mieszkańców osady, a i,pewnej 
pomocy możnego patrona, który 
tegc na pewno nie odmówi. Tym 
to optymistycznym akcentem 
warto zakończyć nasz reporterski 
zwiad po wsiach południowej 
części powiatu tarnowskiego.
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SZKOŁA - kuźnią, 
przemian społecznych 

(Ciąg dalszy ze sir- 5)

ZAPEWNIĆ RÓWNY START

Wypełnienie wszystkich zaleceń partii, zrealizowa
nie wskazań Tez na. V Zjazd stawia przed tarnow
skim szkolnictwem, władzami, oświatowymi i admini
stracyjnymi poważne zadania. Muszą one przede 
wszystkim doprowadzić do wyrównania występują
cych jeszcze dysproporcji w warunkach nauczania. 
Są miejscowości — Koszyce Wielkie, Zgłobice, Zbyli- 
towska Góra, Wola Rzędzińska, gdzie nauka odbywa 
się w bardzo trudnych warunkach lokalowych, sta
rych podworskich zabudowaniach. Trzeba, aby wszy
stkie szkoły dysponowały odpowiednim wyposaże
niem i kadrą pedagogiczną, a więc należy zlikwido
wać (szczególnie we wsiach) braki wśród nauczycieli 
fizyki, chemii i matematyki. Wszystkie bowiem dzieci 
muszą mieć równy start niezależnie czy uczą się w 
mieście czy na wsi.

,,Zagłębie szkolne” ma dostarczyć zakładom pracy, 
Instytucjom i innego rodzaju placówkom kadry tych, którzy 
przejmą od nas sztafetę budowy socjalizmu. Niestety, na 
tvm odcinku daje się zauważyć pewne ujemne zjawisko. 
Zarówno bowiem wydział oświaty jak i nauczyciele nie 
potrafili rozwinąć odDowiednich starań i wysiłków aby za
chęcić młodzież do wybierania szkół zawodowych typu rol
niczego, budowlanego i innych, w których jest za dużo wol
nych miejsc w stosunku do potrzeb regionu. Przepełnione 
natomiast sa szkoły na których absolwentów jest mniejsze 
zapotrzebowanie. Dużo trzeba więc wysiłków w kierunku 
właściwego propagowania mniej popularnych zawodów, aby 
te dysproporcje zlikwidować.

Szczególną troską i opieką powinno otaczać się w 
tarnowskich szkołach organizacje młodzieżowe ZIIP, 
ZMS i ZMW, dotychczas jeszcze zbyt często jej poz
bawionych. Przecież młodzieżowe organizacje są i 
mogą być pomocne w wypracowaniu nowego modelu 
wychowawczego.

W większym stopniu niż to się dzieje dotychczas 
szkoły winny korzystać z pomocy i współpracy ko
mitetów rodzicielskich tworząc wspólny front wycho
wawczy.

„...Byłoby bardzo potrzebne określenie zadań ko
mitetów opiekuńczych, które często nie wiedzą 
jakie są ich obowiązki, a także musimy pomóc 
szkołom w umiejętnym współdziałaniu z rodzica
mi i środowiskiem. Myślę, że temu celowi służą 
wywiadówki przekształcone w roku ubiegłym w 
rodzaj konferencji z rodzicami, na których wycho
wawca klasy przedstawia ważne dla szkoły pro
blemy wychowawcze i określa sprawy w które po
winni zaangażować się rodzice—

Fryderyk ŁAZARZ — inspektor szkolny 
(z redakcyjnej dyskusji)

Jakie będzie nowe pokolenie zależy przecież od nas 
wszystkich.

ZOFIA KULPA

Na zdjęciu: Pomnik 1000-lecia — Szkoła 
im. M. Konopnickiej w Tarnowie.

Bot. Cz, Knapik

Michał 
Żarem ba

Michał ZAREMBA — 
przewodniczący ZP ZMW 
— doświadczony działacz 
młodzieżowy regionu tar
nowskiego, delegat na 
Wojewódzką Konferencję 
PZPR.

„... Powinniśmy zwrócić 
większą uwagę na pracę 
ideowo - wychowawczą w 
organizacjach młodzieżo
wych poprzez realizację 
konkretnych form działa
nia, dążyć do dalszej roz
budowy organizacji, bliżej 
współdziałać z Partią”.

Z niemałym zdziwie
niem spoglądali najmłod
si obywatele miasta opusz
czający w dniu 5 pażdzier-

Młodzież
nika 1968 r. przedszkole 
nr 1 w Tarnowie na sporą 
grupę młodzieży wstępu
jącej w progi ich króles
twa.

Była to młodzież klasy 
V (Mech.) Technikum Che
micznego w Tarnowie- 
Świerczkowie, która przy
była tam aby czynem ucz
cić V Zjazd Partii.

Uczniowie wraz ze swo
ją wychowawczynią Zdzi
sławą Przyśliwską wiór
kowali podłogi oraz wyko
nywali inne prace związa
ne z kapitalnym remon
tem.

Kierowniczka przedszko
la — Elżbieta Drcbiecka 
w gorących słowach po- 

-dzieciom
dziękowała za ten 
czyn, zaznaczając, że za 
pieniądze przeznaczone na 
te prace zakupione zosta
ną zabawki dla dzieci.

Zw

Tarnowskie szkolnictwo w latach 1964-1968
W okresie międzyzjazdowym powstało 

w powiecie tarnowskim 29 nowych o- 
biektów szkolnych wartości ponad 30 
min złotych. Do ich wybudowania wal
nie przyczyniło się społeczeństwo miasta 
i wsi działając poprzez społeczne komi
tety budowy obiektów szkolnych.

Do szkół podstawowych, które dyspo
nują dziś 753 izbami lekcyjnymi (o 184 
więcej, niż w roku 1964) uczęszcza po
nad 19 tys. dzieci. W roku 1964 było ich 
17.032. Szkolnictwo podstawowe dyspo
nuje ponad 109 pracowniami.

Do wszelkiego rodzaju szkół średnich 
uczęszcza ponad 12 tys. młodzieży przy 
czym większość zdobywa wiedzę i kwa
lifikacje w szkolnictwie zawodowym.

Wzrosła również kadra pedagogów i 
wychowawców. Same szkolnictwo podsta 
wowe zatrudnia 1 174 nauczycieli, szkol
nictwo średnie ogólnokształcące — 121, 
ponad 300 wykładowców i instruktorów 
pracuje w średnich i zasadniczych szko
łach zawodowych.

W Tarnowie

Nowy rok 
szkolenia 

partyjnego
Szkolenie partyjne jest 

najbardziej masową formą 
upowszechniania wiedzy 
społeczno - politycznej, o- 
bejmuje ponad 9 tysięcy u- 
czestników, członków partii, 
stronnictw politycznych, or
ganizacji młodzieżowych i 
bezpartyjnych. W roku bie
żącym prowadzono 260 kur
sów w zasadzie każa 
POP opiera swoją pra
cę na zmodyfikowanych pro
gramach. Podstawy wiedzy 
o partii i wiedzy społeczno- 
politycznej, rozłożone na 
trzyletni okres szkolenia, 
przewidziano dla młodych 
stażem członków partii, in
ną formą szkolenia są za
jęcia seminaryjne, w trak
cie których uczestnicy za
poznają się z wybranymi 
zagadnieniami ekonomiczny
mi, ustrojowymi, filozoficz
no - socjologicznymi oraz 
światopoglądowymi.

W najwyższej formie, jaką 
jest Studium Nauk Społecz
nych (prowadzone już 
dwa lata) uczestniczy po
nad 300 osób. Najwięcej 
słuchaczy jest na kierunku 
ekonomicznym, następnie 
socjologii pracy oraz filo
zoficzno - socjalnym. Ten 
ostatni kierunek przewidzia
ny jest dla nauczycieli.

as

Ludzie - Problemy - Zdarzenia
Zle się dzieje w naszym 

sławnym grodzie. zje, 
bo jaśnie pańskie czasy, 
razem z jaśnie pańską 
łaską, co to na pstrym 
koniu jeździła, na szczęś
cie i bezpowrotnie minęły, 
a mimo to niektórym 
chyba tęsKno za nimi.

Co krok bowiem u- 
siłują czynić nam łaskę. 
I to w dodatku, z tego, dó 
czego są zobowiązani i za 
co biorą pieniądze. By nie 
być posądzonym o stawia
nie gołosłownych zarzu
tów, posłużę się kilkoma 
przykładami.

Tarnowska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa wybudowa
ła dla swoich członków 
nowe bloki przy ul. Pu
łaskiego. To bardzo dobrze 
i za to należą się słowa 
uznania zarządowi TSM, 
Okręgowej Dyrekcji In
westycji Miejskich i Tar
nowskiemu Przedsiębior
stwu Budownictwa Ogól
nego. Do nowych bloków 
wprowadzili się lokatorzy, 
którzy wcześniej do spół
dzielczej kasy wpłacili 
wcale niebagatelne u- 
działy, a obecnie opłaca
ją dodatkowe świadczenia 
m. in. za dostawę energii 
cieplnej. Ale z dostawa
mi tej energii nie jest tak, 
jak być powinno. Ogrze
wanie mieszkań rozpoczę
to bowiem z opóźnieniem, 
a na dodatek już w pierw

szym dniu zalano lokato
rom mieszkania gorącą 
wodą. Wprawdzie usterki 
montażowe zostały usunię
te, lecz problemu nie roz
wiązano do końca. Wyko
nawcy nadal grzebią się 
z robotami w samej ko
tłowni i na trasie ruro
ciągu zasilającego osiedle 
i nie wiadomo, jakie jesz
cze za nasze pieniądze 
spłatają nam figle.

Niedawno usiłowałem 
dokonać zakupu konser
wy mięsnej. W tym cełu 
odwiedziłem znany z bo
gatego zaopatrzenia sklep 
Spółdzielczy, ..Smakosz” 
przy ul. Krakowskiej. O- 
wszem konserwy były, ale 
podano mi tzw. strzelają
cą puszkę. Kiedy jednak, 
ulegając magii hasła 
„klient zawsze ma rację”, 
poprosiłem o wymianę 
niefortunnej puszki, do
czekałem się reprymendy. 
„To pan nie wie. że są 
konserwy nie przyjęte na 
eksport. Wszyscy biorą ta
kie i dobrze jest”. Nie 
przeczę, że może inni 
klienci biorą bez szemra
nia to co ekspedientka im 
poda. Ja jednak nie mogę 
się z takim stawianiem 
sprawy pogodzić, bo nie 
należę do szarżujących 
ryzykantów, mam szacu
nek dla własnego zdrowia, 
pieniędzy nie znajduję na 
ulicy, a nadto bardzo nie 

lubię, by w sklepie za 
moje pieniądze robiono mi 
łaskę. To zresztą nie jedy
ny przykład opacznie po
jętej kultury handlu i dba
łości o klienta. Spróbuj
cie zresztą sami poprosić 
w sklepach mięsno-wę- 
dliniarskich MHD Artyku
łami Spożywczymi o po
krojenie 1 kg kiełbasy 
szynkowej lub innej wę
dliny. Idę o zakład, że 
bardzo narazicie się pa
niom ekspedientkom, które 
swoją dezaprobatę dla te
go rodzaju życzeń z regu
ły wyrażają pokrojeniem 
wędliny w plasterki o

Przestańcie robić nam łaskę
grubości od 0.5 cm w zwyż. 
Z taką samą odpowiedzią 
spotykają się życzenia 
klientów o pokrojenie twar 
dego sera. Na szczęście 
nie wszystkie załogi skle
pów robią nam łaskę. 
Przykładem właściwego 
stosunku do klienta i na
leżytego poziomu kultury 
handlu są pracownicy 
sklepu „Kubuś” MHD Art. 
Spoż. przy ul. Rybnej i 
innych.

W aureoli dobroczyńców 
i łaskawców widzą sie
bie niechybnie też pra
cownicy tarnowskiej ga
stronom'-’. Klient ma rację 

i pieniądze, ale oprócz te
go w lokalach TZG musi 
mieć zdrowe nerwy i du
żo czasu: na przyjście 
kelnera, na podanie jadło
spisu. na przyjęcie zamó
wienia i na jego zrealizo
wanie, na zainkasowanie 
należności i wydanie resz
ty. Chyba, że jest to 
klient trunkowy. Takiego 
obsługuje się bez łaski, 
szybko, grzecznie i spraw
nie, zwłaszcza, gdy w za
mówieniu leci sztafeta 
... 4x100 gramów.

Nie przypisujmy jednak 
naszym handlowcom i ga- 

stronomikom palmy pierw
szeństwa w tej dziedzinie. 
Ex eąuo- dzielą oni ją bo
wiem z tarnowskimi pla
cówkami służby zdrowia. 
Tutaj pacjent niejako z 
góry musi się ustawić 
psychicznie, że w obliczu 
niektórych pracowników 
(nie tylko lekarzy?) jest 
prochem i niczym, że jest 
zdany na łaskę i nie
łaskę, na co przy
kładów dostarcza cho
ciażby sprawozdanie Pre
zydium MRN z 19 wrześ
nia 1968 roku, opatrzone 
znakiem Or. 11-034-10/68.

Ho, ho, ho! A ileż to 
łaski czynią (tak przynaj

mniej im się wydaje) pra
cownicy Zakładu Oczysz
czania Miasta i dozorcy 
domowi, którzy swoje 
czynności wykonują aku
rat wtedy, gdy my idzie
my do pracy lub niesiemy 
w siatkach nie opakowane 
należycie artykuły spo
żywcze, którzy narażają 
nas na obijanie się o u- 
stawione szeregiem na 
chodnikach pojemniki ze 
śmieciami, lub cuchnący
mi odpadkami, którzy za
miatają chodniki i ulice 
bez polewania ich wodą.

Przypatrzmy się też do
brze wykonawcom robót 

remontowo - budowlanych 
prowadzonych np. przy ul. 
Krakowskiej, pracowni
kom Miejskiego Przedsię
biorstwa Remontowo-Bu
dowlanego, którzy pracu
jąc jak z łaski, w nieskoń
czoność przedłużają robo
ty, sypią nam resztkami 
tynku na głowy, tarasują 
rusztowaniami i gruzem 
przejścia. Te same prze
winy przypisać można 
pracownikom Spółdzielni 
„Murbet”, remontowcom z 
Miejskiego Zarządu Bu
dynków Mieszkalnych, e- 
kipom remontowym przed
siębiorstw handlowych o- 
raz zrzeszonym i niezrze- 

szonym rzemieślnikom bu
dowlanym. Jak z rogu ob
fitości, niestarannym za
sypywaniem wykopów i 
takim samym usuwaniem 
śladów swojej działalności, 
obsypują nas pracownicy 
Gazowni Miejskiej.

Dobrze, to wszystko 
prawda, powie cierpliwy 
czytelnik. Ale co zrobić, 
aby było inaczej, lepiej. 
Sądzę, że przede wszyst
kim trzeba doprowadzić do 
tego, by łaskawcy — wy
mienieni w tym artyku
le. jak i tylko z braku 
miejsca w nim pominięci

— zapoznali się dokładnie 
z Tezami na V Zjazd Par
tii. Wiele znajdą tam 
wskazań odnośnie poziomu 
pracy i kultury obsługi 
obywateli. Nie od rzeczy 
będzie też przypomnienie 
im podstawowych obo
wiązków obywatelskich, ot 
choćby tylko w zakresie 
znajomości Konstytucji 
PRL. A w tych przypad
kach, gdy przemawianie 
do rozsądku nie pomaga, 
trzeba niestety sięgać do 
bardziej radykalnych ar
gumentów, np. bijących 
winnych po kieszeni.

ZENON BIAŁY |
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Jednym z delegatów na 
V Zjazd PZPR jest Bo
lesław Przygoda — ślusarz 
z Tarnowskich Zakładów 
Drzewnych. Jako młody

17-letni chłopiec wstąpił 
do ówczesnej PPS, a od 
Zjazdu w grudniu 1948 r. 
zostaje członkiem PZPR. 
Był równocześnie aktywi
stą ZMP.

Sprawował odpowie
dzialne funkcje II a później 
I sekretarza w Zakładzie, 
w którym pracował.

Obecnie towarzysz Bo
lesław' Przygoda jest I se
kretarzem OOP warsztatu 
mechanicznego.

Jest żonaty, ma dwoje 
dzieci. Wielką rangę przy
wiązuje do czynów społe
cznych, w których zresztą 
Tarnowskie Zakłady Drzew 
ne przodują.

Andrzcj Szymkiewicz

NIEZNANA RANGA KULTURY

10-lecie SKBOS

W sposób inny jak dotychczas odbyło się w ub. 
piątek uroczyste spotkanie Prezydium Społecznego 
Komitetu Budowy Obiektów Szkolnych przy ZA z 
przedstawicielami władz terenowych i politycznych 
m. Tarnowa oraz wykonawcami obiektów szkolnych, 
tj. przedstawicielami załogi SOWI i Chemobudowy.

Przewodniczący SKBOS Stanisław Opałko w krót
kich słowach scharakteryzował sytuację szkolnictwa 
tarnowskiego w latach 1958—60 oraz nakreślił hi
storię powstania Społecznego Komitetu Budowy 
Obiektów Szkolnych przy Azotach.

Dyrektor Opałko podkreślił, że dotychczasowe efe
kty pracy SKBOS były możliwe dzięki olbrzymie
mu zrozumieniu naszej załogi, jej obywatelskiej po
stawie. Nagrodą dla niej jest ciepły uśmiech na
szych córek i synów i świadomość, że dzieci uczą 
się w nowoczesnych izbach lekcyjnych. Dzieci i mło
dzież szkolna 1000-latki. Zasadniczej Szkoły Zawo
dowej i Technikum Chemicznego winny być dumne 
z opieki kombinatu. Zapłatą, jakiej od nich ocze
kujemy — jest dobra nauka, dobre stopnie i miłość 
do ludowej ojczyzny.

W imieniu KP PZPR w Tarnowie głos zabrał jego 
I sekretarz mgr Eugeniusz Michoń. Gratulując osią
gnięć stwierdził on, że tylko społecznie wyrobiona 
załoga oraz kierownictwo gospodarczo-polityczne 
zgrupowane wokół Komitetu Zakładowego PZPR 
może osiągnąć to, co zostało już zrobione w świercz- 
kowskim środowisku. W imieniu egzekutywy KP 
PZPR przekazał on działaczom SKBOS życzenia dal
szej owocnej pracy. Życzenia dalszych osiągnięć 
przekazał również inspektor wydziału oświaty Fry
deryk Łazarz.

Miłym momentem uroczystości było przybycie na 
spotkanie delegacji szkół podstawowych nr 8 i 20, 
która w imieniu samorządów szkolnych i' uczniów 
złożvła działaczom SKBOS i budowniczym (załogom 
SOWI i Chemobudowy) wiązanki kwiatów ze sło
wami podziękowań za piękne fundacje i poniesione 
trudv. Zastępca przewodniczącego Prezydium MRN 
Eugeniusz Kapralski dziękując za pracę i uzyskane 
efekty wręczył działaczom SKBOS, społecznym inspe
ktorem nadzoru i kierownikom budów dyplomy 
uznania. „rmne

X-lecje działalności znanego już szeroko SKBOS, 
reprezentującego naszą 13-tysięczną załogę, winno 
być godnym naśladowania przykładem dobrze speł
nionej roboty dla dobra tych, którzy staną przy war
sztatach pracy i zastąpią nas by podjąć dalszą reali
zację zadań nakreślonych przez partię i rząd.

Około trzysta placówek, blisko 
dwadzieścia towarzystw i związ
ków twórczych, 260 pracowników 
etatowych i ryczałtowych, oraz 
duża rzesza działaczy społecznych, 
to spory potencjał, od którego za
leży powodzenie dobrej pracy w 
zakresie kultury w Tarnowskiem.

Jak jest wykorzystany?
Dość długo rozproszona działal

ność placówek i organizacji na
stawiona była jedynie na po
wierzchowne efekty i sprzyjanie 
gustom co powodowało „rozmija
nie się” oceir administracji z oce
nami instancji politycznych. Do
piero klimat wytworzony po VIII 
Plenum KC spowodował ofensyw
ne działanie.

PROGRAM — WARUNKIEM 
SKUTECZNOŚCI

Nawet najwyższe laury na kra
jowych konkursach nie świadczą 
jeszcze o działaniu najważniej
szym: krzewieniu kultury w śro
dowisku. Aby tej działalności dać 
prymat potrzebny jest program 
działania wyznaczający kierunki, 
uwzględniający możliwości wszy
stkich placówek. Rzecz jasna, że 
taki program nie może powstać w 
gabinecie lecz musi być rezulta
tem badań, prób i doświadczeń. 
Takiego programu jeszcze nie ma, 
ale od dłuższego czasu zarysowu
ją się jego zręby. Chodzi w nim 
przede wszystkim o umocnienie w 
działalności kulturalno - oświato
wej tendencji wychowawczych.

Zwłaszcza w tarnowskich związ
kowych domach kultury dostrzec 
można inicjatywy podejmowania 
tematyki i organizacji imprez o- 
sadzonych w aktualnych realiach 
politycznych związanych z po
trzebami środowiska tarnowskie
go. Celują w tym szczególnie do
my kultury „Tamel” i Zakładów 
Azotowych. Również działalność 
oświatowa jest obecnie prowadzo
na z większym rozeznaniem aktu
alnych potrzeb.

Niemałą rolę w tym zakresie mają 
do spełnienia towarzystwa, których — 
jak stwierdziliśmy — jest około dwa
dzieścia. Zwłaszcza Towarzystwo Przy
jaciół Ziemi Tarnowskiej winno ode
grać ważną rolę w ogranizowaniu 
szerokiej pracy wspieranej działal
nością wydawniczą, popularyzowaniu 
dorobku gospodarczego, kulturalnego 
i twórczego naszego środowiska poza 
granicami regionu.

Wprawdzie towarzystwa ciągle je
szcze nie mogą uporać się ze swymi 
wewnętrznym: organizacyjnymi spra
wami, jednak i tutaj widać pewne za
czątki dobrego działania. PTE stało 
się inicjatorem dyskusji o aktualnych 
zagadnieniach w naukach ekonomicz
nych i można sądzić, że będzie sze
rzej zajmować się problemami i kło
potami regionu. Towarzystwo Opieki 
nad Zabytkami inicjuje z powodze
niem prace wykopaliskowe na tere
nie byłego zamku, a także określa 
aktualne potrzeby restauracji zabyt
kowych obiektów w mieście. Widać 
więc, że istnieją możliwości przy po-

mocy towarzystw 
ważnych dla miasta 
mów. Od niedawna 
racki, grupujący 
Zainteresowanie i 
ne jeszcze efekty 
przyszłość nadzieją, 
oparciu o Towarzystwo Przyjaciół 
Ziemi Tarnowskiej przygotował pier
wszy numer ,,Zeszytów Tarnowskich”, 
periodyku będącego próbą podjęcia 
problematyki społeczno - politycznej 
środowiska i ogłosił konkurs pamięt
nikarski, po którym oczekuje się ma
teriału do monografii przemian 
kształtowania się postaw ludzi regio
nu.

rozwiązać szereg 
i regionu proble- 
działa klub lite- 
adeptów 
pierwsze 

są dobrą 
Zespół ten

pióra, 
skrom

na 
w

cja niezwykle udana, zadowole
nie obustronne.

Rozwój tak pojętej pracy kul
turalno-oświatowej wymaga nale
żytej koordynacji, i sprawa ta by
ła w eentrum zainteresowania Eg
zekutywy KP. Chodziło o danie 
pełnych możliwości w kierowaniu 
wszystkimi poczynaniami wydzia
łowi kultury MRN. Komitet Po
wiatowy podjął odpowiednie pra
ce. Rezultaty są widoczne. M. in. 
w nowy sposób przeprowadzono

Nieznana ranga kultury
słuszną aspiracją zarówno 
miasta jak i klubu, powo- 
w Tarnowie regionalnego 
— tygodnika. Potrzeba wy-

Jest 
władz 
łanię 
pisma 
dawania takiego pisma jest dla 
miejscowych działaczy bezsporna.

ZIELONE ŚWIATŁO 
DLA INICJATYW

Dla rozwoju wielu ciekawych i 
pożytecznych inicjatyw społecz
nych, jest konieczne przełamanie 
wielu barier, nieżyciowych prze
pisów, upodobań czy niechęci 
zwłaszcza pomiędzy profesjonali
stami (artystami - plastykami, 
aktorami, literatami) a amatora
mi. Zdarza się np., że członko
wie ZPAP przychodzą z fachową 
pomocą plastykom amatorom. Do
prowadzi to zapewne do zorgani
zowania w Ei-----  T,:'.;: _‘"T
stycznych ----- . , . . .
przeglądem dorobku plastyków’- 
-amatorów. Konieczna jest pomoc 
instytucji zawodowych dla ama
torskiego ruchu artystycznego, bo
wiem -tutaj obserwujemy również 
bardzo interesujące zmiany na 
lepsze.

Już po raz trzeci tradycyjny 
montaż w części artystycznej a- 
kademii zostaje zastąpiony am
bitnym widowiskiem politycznym; 
w szeregu placówkach poszukuje 
się nowych rozwiązań w pracy 
zespołów amatorskich, akcentuje 
się tam sprawy wychowawcze; w 
klubie „Zachęta” działa ciekawy 
kabaret piosenki; w Studium Na
uczycielskim teatr poezji; w Do
mu" Kultury „Azotów” zespół 
pantomimy... Formy te wymagają 
poszerzenia o teatr polityczny i 
publicystyczny a także o zespoły 
estradowe.

Biurze Wystaw Arty- 
ekspozycji będących

Konieczna jest pomoc

za-

ZAKŁADY PRACY —
— MECENASEM

Zdarza się coraz częściej, że 
kłady pracy stają się mecenasami
upowszechniania sztuki. Otóż wio
sną, „Azoty” zaprosiły tarnow
skich i krakowskich plastyków na 
plener przemysłowy „Azoty-68”, 
połączony ze spotkaniami w wy
działach, na których plastycy mó
wili o roli sztuki a robotnicy o- 
kreślili swe zapotrzebowanie. Ak-

KURATOR „‘SSS

OBSERWATOR

zostanie
> ży-
Kiedy

niu życiowym, pełni auten
tycznej pasji społecznikow
skiej, dla których przywra
canie społeczeństwu moral
nie zagrożonych jednostek 
stało się najgłębszym sen
sem życia.

Prześledźmy więc ścieżki 
kuratorskich zabiegów na 
jednym choćby przykładzie.

Zaczyna się od tego, że 
sąd skazując „obywatela X 
za jakieś przestępstwo na 
karę więzienia zawiesza mu

jednostkę 
Środki są 

po- 
pracy,

wziąć górę. Jak przywrócić 
zdegenerowaną 
społeczeństwu?
niewielkie: perswazja, 
moc w uzyskaniu . 
życzliwa rada i groźba od
wieszenia kary. Uzbrojony 
w tak skromne środki, nie 
dysponując większą ilością 
:zasu, pokonując znaczne 
nieraz odległości rusza 
kurator do walki z pijac
kim nałogiem, złymi przy
zwyczajeniami i lekkomyśl-

■Łhl»)!O
Finałem wszystkich pra

wie reportaży i felietonów 
sądowych jest informacja, że 
sprawca X za popełnione 
przestępstwo poniósł zasłu
żoną karę, bo sąd wymie
rzył mu ileś tam miesięcy, 
czy też lat więzienia, lub 
ileś tysięcy złotych grzyw
ny.

O tym, w jaki sposób wy
konywane są wyroki pisze 
się mało łub wcale. Ludzie 
biorący na siebie trudny o- 
bowiązek reedukacji skaza
nego pozostają w cieniu za
interesowania opinii publi- 
cznej. Niesłusznie, bowiem 
od ich pracy zaleją w 
znaczym stopniu czy skaza
ny będzie w przyszłości ucz
ciwym obywatelem czy też 
ponownie wejdzie na drogę 
przestępstwa.

Jedną z osób, którym za
wdzięczamy względny spo
łeczny porządek jest kura
tor sądowy. W większości 
kuratorzy nie są pracowni
kami sądu, ale jego najo
fiarniejszymi i zupełnie bez
interesownymi pomocnikami. 
Są to ludzie’ przeważnie już 
starsi o dużym doświadcze-

warunkowo wykonanie kary 
na ileś tam lat i oddaje go 
na ten okres czasu pod o- 
piekę kuratora. Warunkiem, 
od którego zależy czy wy
mierzona kara 
wykonana jest tryb 
cia skazanego. 1 
wyrok się uprawomocni, 
sad zwraca się do któregoś 
z kuratorów z prośbą o ob
jęcie kurateli nad skaza
nym. W większości wypad
ków tym skazanym jest 
mężczyzna w młodym lub 
średnim wieku, który na 
skutek pijaństwa bądź nie 
łożył na utrzymanie rodzi
ny, bądź się nad tą rodzi
ną znęcał. Wyrok sądowy 
trochę go nastraszył, ale w 
krótkim czasie złt przyzwy
czajenia znów będą chciały

nością oddanego mu przez 
sąd „marnotrawnego syna”.

Rozpoczyna zawsze o<j 
szczegółowego wywiadu
środowiskowego. Rozmawia 
z rodziną, sąsiedami i kole
gami skazanego. Stara się 
poznać jego psychikę, po
wiązania i trudności. Od 
dokładnego bowiem roze
znania zależy dobór wycho
wawczy środków. Dopiero 
tak zorientowany, spotyka 
się ze skazanym. Wysłuchu
je jego często urojonych, ale 
także uzasadnionych żali i 
skarg. Stara się wzbudzić w 
nim zaufanie, wyłowić u- 
ta jone kompleksy. zadzia
łać na ambicję lub na u- 
czucie. Jeśli jest alkoholi
kiem radzi, jak i gdzie dys
kretnie sie leczyć. Jeśli po-

zostaje bez pracy — wydeptu 
je pokoje wydziału zatrud
nienia i gabinety dyrekto
rów zakładów pracy. Ska
zany ma bardzo często na
wroty złych nawyków, upi
ja się, bumeluje, zaniedbu
je rodzinę. Zwalniając go z 
czasem z pracy, rodzina 
znów jest bez środków do 
życia. Wszyscy już prze
kreślają skazanego, ale ku
rator jest ostatnim człowie
kiem. który by to uczynił. 
Apeluje do sumienia pod
opiecznego, stara się znów 
o pracę, godzi go z rodzi
ną, a jeśli to nie pomaga 
grozi odwieszeniem kary. 
Tak więc na przestrzeni 
kilku lat kurator ze zmien
nym szczęściem, często zu
pełnie osamotniony, jedynie 
z „błogosławieństwem” są
du walczy o człowieka.

Najczęściej tę batalię 
wreszcie wygrywa. Ma wte
dy cichą satysfakcję, że 
dobrze przysłużył się spo
łeczeństwu.

A społeczeństwo? Społe
czeństwo często zapomina 
komu zawdzięcza spokój w 
kamienicy czy na ulicy. 
Rzadko więc pierś kuratora 
zdobią medale czy krzyże 
zasługi, rzadko zasiada 
wśród grona zasłużonych 
działaczy społecznych.

Czas już, by społeczną, 
bezinteresowną i pełną po
święceń pracę kuratora pod
nieść do rangi najwyższej.

pod kierunkiem wydziału kultu
ry Miejskiej Rady Narodowej w 
Tarnowie tegoroczne Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, dzięki czemu sta
ły sie one w tym mieście impre
zą naprawdę masową.

DECYDUJĄ — LUDZIE
O dobrej pracy kulturalno-o

światowej decydują działacze oraz 
instruktorzy. Tych — co tu wyli
czać — nie mamy zbyt wielu. 
Zdarza się, że jeden instruktor 
prowadzi dwa lub trzy zespoły 
względnie, że skład działaczy kul
turalnych obradujących pod róż
nymi szyldami jest ten sam...

Wśród 260 etatowych i ryczałto
wych pracowników kultury, więk
szość, to długoletni działacze, ma
jący duże doświadczenie i doro
bek. Nieco gorzej przedstawia się 
zaangażowanie polityczne tych lu
dzi, bowiem zaledwie czwarta ich 
część należy do partii. Jakkol
wiek sama przynależność nie może 
być wyznacznikiem postawy, to z 
drugiej strony nie jest dobrze, że 
ludzie od wielu najczęściej lat pa
rający się działalnością ideowo- 
-wychowawczą, nie potrafili _ w 
sposób jednoznaczny określić sie
bie, swojej postawy... Jest to re
zultat zapewne braku programu 
pracy politycznej i szkolenia pra
cowników kultury. Decentraliza
cja jakoś nie idzie w parze z da
waniem możliwości radom naro
dowym w kierowaniu całokształ
tem prac, szereg rad zakładowych 
ignoruje nie tylko wydział kultu
ry MRN ale nawet Powiatową 
Komisję Koordynacyjną. Są to 
więc kwestie wymagające szyb
kiego rozwiązania.
POTRZEBNE SĄ INWESTYCJE 

KULTURALNE
Tarnów, w oczach mieszkańców 

innych powiatów, uchodzi, za po
tentata w zakresie obiektów kul
turalnych. tymczasem prawda jest 
zgoła odmienna od wyobrażeń 
Wszystkie placówki kulturalne 
mieszczą się w adanfowanvch, 
„trzeszczących w szwach” budyn
kach i — poza domem kultury 
Zakładów Azotowych — nic się 
nic buduje z przeznaczeniem na 
kulturę.

Przysłowiowym „palcem na wo
dzie” pisane jest nowe kino, pa
wilon wystawowy czy szkoła mu
zyczna. Lista potrzeb jest znacz
nie dłuższa, m. in. większość pla
cówek zlokalizowana jest w cen
trum miasta, natomiast dzielnice 
peryferyjne dysponują co na.iwy 
żej klubami „Ruch” — stąd po
trzeby w tym zakresie w nowych 
osiedlach są znaczne.

Wyjściem z tej sytuacji może 
się stać łaskawsze oko władz wo
jewódzkich, które wezmą pod u- 
wagę, że to, czym dysponujemy w 
zakresie bazy lokalowej kultury 
budowane było znacznie przed 
wojną i nie zaspakaja aktualnych 
potrzeb tarnowskiego społeczeń
stwa, zaś z drugiej strony ko
nieczne jest uruchomienie fun
duszu rozwoju kultury, w którym 
miałyby udział wszystkie tarnow
skie zakładv i instytucje. Fundusz 
taki pozwoliłby na budowę obiek
tów kulturalnych z prawdziwego 
zdarzenia oraz na świadczenia na 
ich utrzymanie.

W krótkim szkicu, trudno wy
czerpać tak szeroki problem. Za
kończyć wypada stwierdzeniem, 
że nasza działalność zmierza do 
niedopuszczenia aby Tarnów stał 
się miastem fabrycznym, zafascy
nowanym tylko sprawami indu
strializacji, aby można było in
tensywnie rozwijać działalność 
kulturalną i oświatową, która jak 
wiadomo ma duże możliwości w 
kształtowaniu postaw i poglądów. 
A o to przecież nam w pracy kul
turalnej najmocniej idzie.

iti
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Tarnów sportem stoi
Tradycje sportowe Tarnowa 

sięgają wielu dziesiątek lat 
wstecz. Tarnów wydał wiele 
sportowych talentów i zawsze 
odgrywał niepoślednią rolę w 
niejednej dyscyplinie sportowej. 
Dziś Tarnów również sportem 
stoi. Wskazuje na to chociażby 
ilość klubów w samym mieście 
i ilość zrzeszonych w tych klu
bach sportowców. Ostatnie lata 
charakteryzują się poważnym 
wzrostAn inwestycji sportowych 
w Tarnowie. Oddano do użytku 
nową halę sportową „Tarnovii”, 
uległa rozbudowie i modernizacji 
hala sportowa „Metalu”, buduje 
się stadion „Błękitnych”, hala 
sportowa przy ul. Gumniskiej o- 
raz stadion „M-7” na Piaskowce. 
Buduje się również otwarty basen 
w Parku Kultury i Wypoczynku. 
Osobno należy wymienić ukoń
czone, aktualnie budowane i jesz
cze projektowane inwestycje 
sportowe tarnowskiej „Unii”. Od
dano do użytku świetnie wypo
sażony stadion lekkoatletyczny, 
który w całości został wykonany 
w czynie społecznym przez pra
cowników ZA i młodzież szkolna.

Dobiega końca budowa hali 
sportowej i krytej pływalni, bu
dować się będzie baseny otwarte 
i kryte sztuczne lodowisko.

Ilość i coraz lepsza jakość 
nowo zbudowanych obiektów daje 
gwarancję, że sport tarnowski ma 
pełne szanse rozwoju. Odpowied
nie wykorzystanie tych obiektów, 
racjonalne zapełnienie ich spor
towcami zależy od grona działa
czy i instruktorów sportowych.

Stwierdzono, iż w takich śro
dowiskach. jak Tarnów, posiada
jący kilka klubów sportowych, 
istnieje potrzeba kordynacji dzia
łalności tych klubów. Potrzeba ta 
podyktowana jest nie tylko ko
niecznością osłabienia antagoniz
mów i niezdrowej atmosfery, 
która w trakcie sportowej rywa
lizacji niejednokrotnie się wy

twarza, ale również zwykłym, go
spodarskim rachunkiem. Po co 
rozpraszać siły i środki na pro
wadzenie kilku klubów wielo- 
sekcyjnych, kiedy można wytypo
wać w każdym z klubów 4 — 5

W okresie między Zjazdami w 6 
tarnowskich klubach sportowych: 
Unii, Tarnovii, Metalu, Motorze. 
Błękitnych i Stali M-7 ponad dwu
krotnie wzrosła ilość sportowców 
czynnie uprawiających poszczególne 
dyscypliny sportowe. Przed cztere
ma laty było w ty.ch klubach zare
jestrowanych 1450 zawodników-, a 
obecnie jest ich 3120.

W tarnowskich klubach pracują 33 
sekcje sportowe, które zatrudniają 
63 trenerów i instruktorów. Naj
więcej sekcji posiada ZKS Unia — 
12 i SKS Tarnowia — 8.

W ostatnich latach sport tarnow
ski zanotował wiele sukcesów tak 
zespołowych jak i indywidualnych.
I tak, piłkarze Unii awansowali do
II ligi, żużlowcy do ekstraklasy. 
Ponadto siatkarze Błękitnych w cią
gu zaledwie 3 sezonórw z B-klasy 
awansowali aż do ligi okręgowej.

Sport tarnowski to nie tylko wy
czyn, bowiem organizowane w og
niskach TKKF spartakiady cieszą 
się zawsze ogromnym powodzeniem. 
W masowych imprezach sportowych 
w br. wzięło udział ponad 35 tys. 
pracowników tarnowskich zakładów 
pracy.

sekcji wiodących i specjalizować 
się w tych dziedzinach? W Tar
nowie koordynacja ta istnieje, a 
kieruje nią powołany z inicjaty
wy KP PZPR zespół koordyna
cyjny. Owoce tej koordynacji 
staną się w najbliższym czasie 
zauważalne.

Wspomniana wyżej ilość obiek
tów, jak i nowobudujących się 
hal i boisk będzie powodować 
ciągły napływ młodzieży do tar
nowskich klubów. Będzie to w 
większości przypadków młodzież 
szkolna. Trzeba się liczyć z fak
tem, że przy stale obniżającej 
się średniej wieku sportowców o- 
siągających rekordowe rezultaty, 
w naszych klubach będą ćwiczyli 
coraz to młodsi. Z tą falą mło
dzieży spada na klub sportowy 
obowiązek zapewnienia jej nie 

tylko fachowej opieki szkolenio
wej, ale przede wszystkim wy
chowawczej. Klub sportowy zmie
nia stale swój profil i staje się 
w coraz to większym stopniu in
stytucją o charakterze wycho
wawczym. Jest to zupełnie zro
zumiałe, ponieważ poza takim 
celem jak podnoszenie potencja
łu biologicznego młodej generacji, 
sport w zakresie realizacji zadań 
ogólno-wychowawczych jest jed
nym z ważniejszych czynników 
wpływających na kształtowanie 
psychiki dzieci i młodzieży.

Sport uczestniczy w rozwijaniu 
takich cech charakteru, jak od
waga, ofiarność, zdyscyplinowa
nie, systematyczność i obowiązko
wość. Sport wyrabia poczucie 
koleżeństwa, więzi z kolektywem, 
uczy moralności i etyki. Te za
dania wychowawcze sportu do
strzegane są przez organizacje 
polityczne i społeczne. Wynikiem 
tego jest coraz to większe zaan
gażowanie się, przy pełnej apro
bacie partii, organizacji ZMS w 
sportowe życie klubów.

Przed kadrą instruktorską sto
ją dziś trudne zadania szczegól
nie na odcinku wychowawczym. 
Konieczne jest przestawienie się 
ze stałej pogoni za wyczynem na 
systematyczną pracę z młodzie
żą.

Tarnów ma wszelkie dane ku 
temu, aby być poważnym ośrod
kiem sportowym. Ośrodkiem, w 
którym sport będzie się cieszył 
powszechnym zainteresowaniem 
nie tylko z racji wyśrubowanych 
wyników, ale również z racji 
funkcji społecznej i wychowaw
czej jaką spełnia, z racji jego 
dobroczynnego wpływu na wa
runki fizyczne, kondycję i samo
poczucie ludzi sport uprawiają
cych. J. Sieczko

Nasz komentarz sportowy

Tej walki nie wolno przegrać
Jakkolwiek dwunasta kolejka spotkań piłkarskich 

' o mistrzostwo II ligi zakończyła się dla nas pomyśl
nie, ponieważ na trudnym terenie w Raciborzu uciu
łaliśmy 1 punkt, to jednak w całym Tarnowie te
matem zasadniczym i aktualnym jest werdykt GKZ 
dotyczący degradacji tarnowskich żużlowców z ekstra
klasy. Wszędzie, w zakładach pracy, biurach, skle
pach, w domach i na stadionach wielbiciele „czarne
go sportu” potępiają z całą stanowczością decyzję 
władz Polskiego Związku Motorowego w Warszawie, 
a szczególnie niewypał Głównej Komisji Żużlowej.

Jakim prawem wobec tarnowskich żużlowców wła
dze GKZ zastosowały tak surowe sankcje, które nie 
mają pokrycie w regulaminie tegoż związku sporto
wego? Jak można jednym nieodpowiednim pociąg
nięciem przekreślić wysiłki sportowców, którzy w 
bezpośredniej i sportowej walce wywalczyli w pełni 
zasłużone zwycięstwo? Jeśli władze GKZ dopatrzyły 
się ewentualnych nieprawidłowości w spotkaniu o 
mistrzostwo I ligi żużlowej pomiędzy WKS Sparta 
Wrocław, a ZKS Unia Tarnów, to na pewno nigdy 
ze strony tarnowian, dlaczego więc ofiarą padła 
właśnie tarnowska Unia? W tej sytuacji nie dziwimy 
się wcale, że prawie 14-tysięczna załoga tarnowskie
go kombinatu jest w pełni rozżalona i oburzona na 
wieść jaka nadeszła z Warszawy. Rozżalona, ponie
waż nie szczędziła i nie szczędzi wysiłków dla u- 
stawicznego rozwoju sportu wyczynowego, jak i ma
sowego o czym najlepiej świadczy rozwój zaplecza 
sportowego będącego wynikiem olbrzymich, wielomi
lionowych nakładów w postaci czynów społecznych i 
dotacji zakładowych.

Decyzja władz GKZ na pewno nie wpłynie mobili
zująco na tę wypróbowaną i zawsze ofiarną załogę 
w realizacji zadań gospodarczych, społecznych i kul
turalnych, które będą uświetnieniem jubileuszu 40- 
lecia naszych Zakładów, jak również Zakładowego 
Klubu Sportowego dobrze zasłużonego w rozwoju 
polskiego sportu. Jakkolwiek decyzje GKZ są nara
zić obowiązujące, to jednak nie należy wątpić, ze 
można je zmienić.

Nad GKZ funkcję kontrolną sprawują jeszcze licz
ne władze tak sportowe, jak i związkowe, do których 
należy się odwołać, doszukać się sprawiedliwej i 
nieodwołalnej już decyzji.

ROMAN OSUCH

Co? Gdzie? Kiedy?
REPERTUAR 

TARNOWSKICH KIN

..AZOT”
19—22 X — Piękna Ange

lika — prod. franc.-wł.- 
NRF

23—24 X — Chudy i inni
— prod. poi.

25—27 X — Pollyanna — 
prod. USA

..MARZENIE”
19— 22 X — Major Dundee

— prod. USA
23—27 X — Twardzi lu

dzie — prod. franc.
..KRAKUS”

20— 22 X — „Fantomas 
wraca” — prod. franc.-wł.

23—25 X — Piękna Ange
lika — prod. franc.-wŁ- 
NRF.

REPERTUAR TEATRU 
IM. L. SOLSKIEGO 

W TARNOWIE
19 X - godzina 15.15 — 

wPan Twardowski”
19 X — godzina 19.00 — 

HPan Doktór”
20 X — godzina 11.00 — 

„Mazepa"
20 X — godzina 19.00 — 

wPan Doktór”
21 X — godzina 15.15 — 

„Pan Twardowski”
23 X — godzina 15.15 — 

„Pan Twardowski”
24 X — godzina 16.00 — 

„Mazepa”
25 X — godzina 15.15 — 

»Pan Twardowski”
27 X — godzina 19.00 — 

»Mazepa”

Jeszcze w br. sportowcy tarnowskiej Unii wzbogacą się o nowy, piękny obiekt, 
jakim będzie nowa hala sportowa i kryły basen pływacki.

Fot. K. Pokorny

Miasto nasze z każdym 
rokiem rozbudowuje się i 
tym samym zwiększa się 
ilość mieszkańców. Przez 
całe lata tysiące młodzie
ży szkolnej, sportowców, 

; odbywało zimą zajęcia w 
małych, szkolnych salach 
gimnastycznych — nie 
było bowiem hali sporto
wej pełnowymiarowej, z 
prawdziwego zdarzenia.

Jednak ostatnie kilka lat 
były dla budownictwa 
sportowego w Tarnowie 
przełomowe. Rozpoczęto na 
szeroką skalę moderniza- 

Icję istniejących obiektów 
oraz budowę nowycn. 
Przed dwoma laty zmo
dernizowano halę sporto
wą Metalu, a kilka tygod
ni temu taki obiekt odda
no do użytku sportowcom 
Tarnovii.

Najwięcej troski o bu
dowę obiektów sportowych 
wykazują Zakłady Azoto
we, które wiele milionów 
złotych przeznaczyły na 
inwestycje sportowe. Bu
dowa pięknego stadionu 
lekkoatletycznego była po
czątkiem tej akcji. Jeszcze 
w br. sportowcy Unii o- 
trzymaja piękną hale spor
tową wraz z jedyną w

Tarnowie krytą pływalnią 
(zdjęcie 1). Obiekt, które
go budowę rozpoczęto w 
1965 r. kosztuje koło 20 
min złotych. Zaznaczyć 
trzeba, że wiele prac przy 
budowie wykonała w czy
nie społecznym załoga „A- 
zotów” oraz uczniowie 
szkół przyzakładowych. 
Hala sportowa wymiary: 
33 x 18, a basen pływacki 
25 x 12.5 m i głębokości 
od 1,40 do 3.80 m. .

W południowo-wschod
niej części Tarnowa, przy 
ulicy Gumniskiej, w u- 
biegłym roku rozpoczęto 
prace przy budowie miej-

ROSNĄ
skiej hali sportowej (zdję
cie 2). Koszt budowy wy
niesie prawie 14 min zło
tych. a planowane oddanie 
do użytku nastąpi w 1971 
roku. Będzie to największa 
hala sportowa, w któ-.oj 
odbywać się będą wszel
kiego rodzaju imprezy 
sportowe. Arena główna 
posiada wymiary 30x18 
m, a sala treningowa 

21 x 10 m. Miejsc dla wi
dzów — około 1 000 .

Całkowitą modernizację 
boiska sportowego Stali 
M-7 rozpoczęto w 1967 ro
ku — obecnie oddano do 
użytku płytę boiska, a w 
roku przyszłym ukończy 
się budowę bieżni lekko- 
ateletycznej i trybun sto
jących. Planuje się rów
nież w najbliższym czasie 
rozpocząć budowę basenu 
otwartego, boisk do siat
kówki oraz kortu do te
nisa ziemnego. Dotychcza
sowy koszt modernizacji 
obiektu wyniósł 1 200 tys. 
złotych, w tym 400 tys.

OBIEKTY SPORTOWE
to prace wykonane w czy
nie społecznym.

Dawne, zaniedbane boi
sko piłkarskie obok base
nu miejskiego dziś zmie
niło całkowicie swój wy
gląd. Gospodarzem tego o- 
biektu jest GKS „Błękit
ni” Tarnów. W roku 1954 
rozpoczęto pracę przy tym 
obiekcie. W ciągu tych 4 
lat zrobiono bardzo wiele, 
zmodernizowano płytę boi
ska, wykonano trybuny 
stojące oraz ogrodzenie. 
Obecnie wykonuje się 
bieżnię i szatnie dla za

Lekkoatleci zdobyli puchar
W zawodach finałowych o puchar przewodniczącego 

WKKFiT spotkały się ostatnio na stadionie Unii w Tarno
wie reprezentacje lekkoatletyczne trzech najlepszych po
wiatów: Nowego* Targu, Oświęcimia i Tarnowa.

Tarnowianie, którzy w poprzednich latach trzykrotnie 
wygrali finały i zdobyli puchar przewodniczącego WKKFiT 
na własność stanęli do tych zawodów w roli faworyta. 
Tym razem również wygrali, zdobywając 168,5 pkt., przed 
N. Targiem (135) i Oświęcimem (120,5 pkt.).

Ciekawsze rezultaty — kobiety: 80 m. ppł. — H. Winczura 
(T) 12,4 400 m. — K. Skórka ,T) — 63,3, w dal — E. Ger-
hardt (T) — 5 13: mężczyźni: 1500 m. — M. Korzec (Oświęcim) 
4.02,4,, wzwyż — St. Lipa (T) — 185.

Puchary wręczył przedstawicielom poszczególnych powia
tów obecny na zawodach z-ca przewodniczącego WKKFiT 
w Krakowie — mgr Jan Masny.

wodników. Jeszcze w bie
żącym m-cu brygady ro
bocze przystąpią do budo
wy fundamentu pod halę 
sportowa.

Tak więc Tarnów syste
matycznie bogaci się o tak 
potrzebne obiekty sporto
we. Wraz z oddaniem do 
użytku hal sportowych, 
boisk i basenów wyniki 
naszych sportowców na 
pewno będą lepsze, a prze
cież nam wszystkim na 
tym zależy.

Tekst: (Sj) 
Zdjęcia: K. Pokorny
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